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Zdecydowana postawa Anglii i Francji.—Narady w Waszyngtonie.— 

Stany Zjednoczone śledzą bieg wypadków 

Londyn zastosuje politykę silnej ręki wobec Niemiec 
Londyn, 31 sierpnia. 

Wczorajsze % i pól godzinne posie­
dzenie gab'netu angielskiego oraz ściślej 
sze narady Chamberlaina z lordem Hali-
faxem, sir Simonem 1 ambasadorem an­
gielskim w Berlinie Nev. Hendersonem 
sa przedmiotem głównego zainteresowa­
nia prasy dzisiejszej. 

Według relacji dzienników, ambasa­
dor Anglii w Berlinie Henderson otrzy­
mał polecenie 
PRZESTRZEŻENIA RZĄDU RZESZY 
PRZED KONSEKWENCJAMI DALSZE­

GO ZAOSTRZENIA SYTUACJI 
W EUROPIE ŚRODKOWEJ. 

W związku z powierzona mu misją 
Henderson udał sic dziś przed połu­
dniem samolotem w drogę do Berlina, 
gdzie niezwłocznie będzie sie starał o 
WIDZENIE Z KANCLERZEM HITLE­

REM. 
Jednocześnie zwracają tu uwagę na 

wczorajszą rozmowę premiera Cham­
berlaina z ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych. W godzinach popołudniowych 
otrzymano w Londynie wiadomość o 
ważnych naradach prezydenta Roosę-
velła z sekretarzem stanu Hullem. 

Londyn, 31 sierpnia. 
Tajemnica tak częstych ostatnio ob­

rad gabinetu brytyjskiego wyjaśniła się. 
Jak się okazuje, w łonie rządu panuje 

.od dłuższego czasu coraz bardziej po­
głębiający się rozdźwięk w sprawie kie­
runku angielskie] polityki zagranicznej, 
a ściśle — jej stosunku do.TrzecieJ Rze­
szy I jej zbrojnych demOnstracyj. 

Według wiadomości, otrzymanych 
przez siery zbliżone do rządu — na ostat 
nim posiedzeniu gabinetu doszło do 
OSTREGO KONFLIKTU, KTÓRY MO­
ŻE ZA SOBĄ POCIĄGNĄĆ PRZESI­
LENIE RZĄDOWE. 

Czterej wymienieni ministrowie 
zażądali zasadnicze] zmiany obecne] 
polityki zagranicznej W- Brytanii 
wobec zagadnień środkowej Europy, 
oraz postawili premierowi Chamber­
lainowi ultimatum domagające się 
zastosowania wobec Trzecie] Rze­
szy polityki silnej ręk^ 

Mianowicie 4 ministrowie: zbrojeń 
— Thomas Inskip, wojny — Hore Beli­
sha, marynarki — Duif Cooper i skarbu 
— Simon — 

ZAATAKOWALI PREMIERA CHAM-! 
BERLAINA I MIN. SPRP. ZAGR HALI- j 
FAXA, ZARZUCAJĄC IM ZBYT MIĘK­
KA I NIEZDECYDOWANA POLITYKĘ 1 
W STOStJNKU DO NIEMIEC. 

Legioniści potpają rasizm 
Oświadczenie warszawsk iego środowiska 

Związku Legionis tów Polskich 
S z c z e g ó ł • « na s i f r . 4 - e f 

Londyn, 31 sierpnia. 
(Pat) Lord Haliiax przyjął dziś am­

basadora Stanów Zjednoczonych Ken­
nedy, ambasadora Francji Corbln °raz 
posła Czechosłowacji Masaryka .który 
odwiedził brytyjskiego ministra spraw; 
zagranicznych dwukrotnie leszcze w go­
dzinach wieczornych. 

Ambasador Kennedy i poseł Masa-
ryk odbyli dziś popołudniu dłuższą kon­
ferencję, w toku które] poseł czechosło* 
wacki zaznajomił ambasadora Stanów: 
Zjednoczonych z sytuacja wewnętrzna 
w Czechosłowacji. 

Paryż, 31 sierpnia. 
(Pat) Minister Bonnet. który we wto 

rek odbył dłuższą konferencje z amba­
sadorem francuskim w Londynie Corbln 
przed jego odjazdem do Londynu, w 
środę rano przyjął na godzinnej audlen-

(Dalszy ciąg na str. 2-e]). 

CZĘŚCIOWA MOBILIZACJA WE FRANCJI? 
P o w o ł a n i e p o d b r o ń r o c z n i k ó w 1915 i 1916 

Paryż, 31 sierpnia. 
Minister wojny wydał zarządzenie, na mocy którego zatrzymane będą w wojsku wszystkie roczniki, które miały 

być zwolnione w dniu 20 wrześn'a br. 
Jednocześnie min- wojny postanowił powołać ppd broń roczniki 1915 i 1916, co powiększy armie francuską o 

przeszło 250 tysięcy ludzi. ł \ 
Paryż. 31 sierpnia. 

(Pat) Dziś po południu premier Daladier wygłosił w komisji wojskowe] izby deputowanych expose w sprawie 
sytuacji międzynarodowe], w którym udzielił ścisłych informacji w sprawie działalności wojskowej głównych państw, 
ich zapasów materiałowych, oraz stanu zatrudnienia w zasadniczych gałęziach ich przemysłu. 

Premier nakreślił następnie zasadnicze wytyczne, polityki zagranicznej Francji, wreszcie wskazał na rezultaty wy­
siłku, dokonanego w celu realizacji programu dozbrojenia uchwalonego przez rząd 1 parlament. 

Na zakończenie premier Daladier udzielił wyjaśnień w sprawie tempa wypuszczania produkcji, stanu wyk°nania 
programu oraz zarządzeń, dotyczących efektów wojskowych. 

Czy Henlein odrzuci nowe propozycje Pragi? 
O d p o w i e d ź ma być doręczona Runcimanowi oraz r z ą d o w i dziś, lub najpóźniej jutro. 

Dotychczasowe konferencje Runcimana z Henleinem nie d a ł y rezultatu 
PRAGA, 31 sierpnia. 

Ze strony partii niemiecko-sudeckiej 
wyjaśniają, że w odpowiedzi na nowy 
plan czeski rozwiązania problemu nie-
miecko-sudecklego postanowił Henlein 
zaproponować lordowi Runcimanowi 
u;ki sposób rozwiązania problemu su­
deckiego, w jaki W. Brytania rozwią­
zała problem Irlaiujlt 

Propozycje natomiast czeskie — 
rdanicm przedstawicieli partii nlemiec 
kc-sudeckiej — nie stwarzają warun­
ków trwałego rozwiązania problemu i 
ć'atcjto nie mogą być wzicie przez par 
tię rłemiecko-sudecką za podstawę no 
wyćJi rokowań. 

LONDYN, 31 sierpnia. 
(PAT) Do Londynu nadeszła wiado 

mość, że Henlein oświadczyć miał, iż 
udzieli odpowiedzi na nowe propozycje 
czeskie w czwartek iub najpóźniej w 
piątek przed południem. 

Odpowiedzi swe] Henlein udzielić 
ma równocześnie rządowi czechosło­

wackiemu i lordowi Runcinianowi. 

PRAGA, 31 sierpnia. 
(PAT) Jak wiadomo, w sobotę po­

wrócił z Londynu Ashton Gwatkin i od 
tej pory daje się zauważyć ożywienie 
działalności misji lorda Runcimana. Od 
razu w sobotę udał się Ashton Gwatkin 

na zamek ks. Hohenlohego, gdzie odbi­
ło si» 
SPOTKANIE ASHTON GWATKINA Z 
HENLEINEM, PODCZAS KTÓREGO 
HENLEIN ZOSTAŁ POINFORMOWA­
NY O STANOWISKU LONDYNU. PO­

NIEWAŻ ROZMOWA TA NIE DOPRO 
WADZIŁA DO POROZUMIENIA AS­
HTON GWATKIN ZAPROSIŁ NA PO 
POŁUDNIE LORDA RUNCIMANA. 
ROZMOWA LORDA RUNCIMANA Z 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Hitler ogłosi proklamację w Norymberdze 
Program 10 kongresu par ty jnego , który rozpoczyna s ię 5 września 

początek wielkie] Berlin, 31 sierpnia. 
(PAT) Program 10-go kongresu par­

tyjnego, który odbywać się będzie w 
Norymberdze w dniach od 5 do 12 wrze­
śnia b. r. przewiduje m. In.: W ponie­
działek 5 września przyjęcie przedsta­
wicieli prasy przez szefa prasowego 
Rzeszy Dietricha, następnie tradycyjne 
przyjęcie kanclerza Hitlera w wielkiej 
sali ratuszowej. 

We wtorek, 6-go września, nastąpi 
otwarcie koncrftsu oartvinego, przy 

czym ogłoszona zostanie 
kanclerza Hitlera. 

Środa 7-go stoi pod znakiem służby 
pracy Rzeszy. We czwartek, 8-go, od­
będą się igrzyska. 

Głównym wydarzeniem w piątek, 
9-go, będzie apel narodowo-socjalistycz-
nych przewódców politycznych. 

W sobotę, 10-go, odbędzie sie na sta­
dionie apel młodzieży narodowo-socju-
listycznej, następnie 6-te doroczne zebra 
nie „Niemieckiego Frontu Pracy", dalei 

proklamacja finały igrzysk, oraz 
zabawy ludowej. 

Niedziela, 11-go, stoi pod znakiem a-
pelu narodowych socjalistów oraz tra­
dycyjnej defilady przed kanclerzem Hi­
tlerem. 

W ostatnim dniu kongresu partyjne­
go — w poniedziałek 12-go — kanclerz 
Hitler przyjmie defiladę oddziałów woj­
skowych. Wieczorem nastąpi zamknię­
cie kongresu partyjnego oraz capstrzyk. 
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J f t f l g f r o j c wojenne w Łmome 

k a a r m i e m o ż e z m o b i l l z o 
Francja, Anglia i Czechosłowacja?—^ienicyM dysponują armia 1.800 t y s . żołnierzy 

i n c y d e n t granicznu c i e s b o - n i e m ecN I 
(Dokończenie) 

0)1 angielskiego charge d'affa}res w Pa . 
ryżu Cainpbella. 

P. CampbeH poinformował ministra 
Bonneta o przebiegu obrad gabinetu łon 
dyriskiego, a jednocześnie ambasador 
Corbin Informował w Londynie mini­
stra Halifaxa o stanowisku rządu fran­
cuskiego wobec konfliktu niemlecko-
czeskiego w świetle ostatnich obrad rzą­
du francuskiego. 

Rzym, 31 sierpnia. 
(Pat) Minuister spraw zagranicznych 

hr. Ciano odbył dziś konferencje z am­
basadorem Stanów Zjednoczonych przy 
Kwlrynale Philipsem-

Jak Informują koła amerykańskie, w 
toku rozmowy omówiono sytuację mię­
dzynarodową ze szczególnym uwzglę­
dnieniem zagadnienia czesko-słowac-
kiego. 

Londyn, 31 sierpnia. 
Chamberlain przybył dzisiaj rano do 

Ballater, gdzie oczekiwał go samochód 
królewski, którym udał się do zamku 
Balmoral, gdzie będzie gościem pary 
monarszej w ciągu kilku dni. 

Praga, 31 sierpnia. 
W kołach wojskowych zwracają u-

wagę, że w pierwszej fazie konfliktu 
stosunek sił byłby wyraźnie na nieko­
rzyść Niemiec. Niemcy rozporządzać 
mogą 120 dywizjami, t. j . około 1,800,000 
ludzi oraz 2 tys. samolotów (z przewa­
gą bombardowców). Francja w pierw­
sze] fazie wojny uruchomić może 100 
dywizyj czyli około 1,400,000 ludzi i o-
koło 1700—1800 samolotów, Czechosło­
wacja 35 dywizyj (ponad 500 tysięcy 
ludzi i przeszło 800 samolotów), Anglia 
tylko 5 dywizyj (75 tys. ludzi), ale za to 
około 2 tysięcy samolotów. 

Oczywiście ten stosunek sił zbroj­
nych pogarszałby się na niekorzyść 
Niemców z każdym dniem trwania dzia­
łań wojennych. 

Praga, 31 sierpnia. 
(PAT) Premier Hodża przyjął dziś 

posła francuskiego w Pradze de Lacro-
ix i odbył z nim dłuższą rozmowę. Po­
seł de Lacroix, który wczoraj byl na 
śniadaniu u lorda Runcimana, po połu­
dniu został przyjęty przez ministra Krof-

tę. Konferował z prem. Hodżą na temat 
obecnej sytuacji europejskiej, stanowi­
ska rządu francuskiego i wpływu sytu­
acji międzynarodowej na trudności we­
wnętrzne Czechosłowacji. 

W związku z wczorajsza audiencją 
posła Kundta 1 dra Sebekowsklego, któ­
rzy należą do umiarkowanego skrzydła 
SDP u prezydenta republiki Benesza 
donoszą, że 

poseł Kundt miał oświadczyć prezy­
dentowi Beneszowi, że SDP nadal nie­

z łomni stoi na gruncie zadań karlshadz-
kich i pod tym punktem widzenia pra­
gnie przystąpić do rokowań nad opra­
cowanym projektem rządowym. 

Prezydent Benesz miał to oświadczę 
nie przyjąć do wiadomości. 

• • . 
Ryńm, 31 sierpnia. 

(Pat) Ages,cja Stefan" donosi z Pra­
gi, że poseł włoski złożył dziś w mini­
sterstwie spraw zagranicznych protest 
z powodu wstępneyo artykułu, który 

ukazał się we wczorajszym numcr»e 
dziennika „Pra^er Mittag", którego au­
tor, pisząc o polltycŁ w'oskięj .dopuścił 
się obrazy narodu włoskiego, 

Boilin, 31 sierpnia. 
(Pat) Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi z Oelsen (Saksonial. że czescy 
strażnicy graniczni ostrzelali dziś zrana 
około godz. 7-ej przy kamieniu granicz­
nym 7/5 niemieckiego celnika Gerlacha. 

Gerlach zdołał s!e na czas schronić, 
dzięki czemu uszedł śmireci. 

Bzy Henlein odrzuci nowe prepozycie Pragi? 
(Dokończenie) 

HENLEINEM również , j ak t w i e r 
DZĄ W KOŁACH POLITYCZNYCH, 
NIE DAŁA POŻĄDANYCH WYNI­

KÓW. 
Henlein uważa, Iż projekty opraco­

wane przez rząd czechosłowacki dają 
zbyt mało ustępstw w porównaniu z 

I programem karlsbadzkim, jednakże 
I Henlein nie usuwa się od dalszych ro-
I kowań. 

W Pradze utrzymuje się, że 
na zjeździe w Norymberdze będzie 

poruszona sprawa "Niemców sudec­
kich i że zapaść tam mają decyzje 
o dużym znaczeniu dla dalszego 
rozwoju sprawy. 

PRAGA, 31 sierpnia. 
(PAT) Ashton Gwatkin spędził wie 

czór i noc z poniedziałku na wtorek w 
poselstwie szwajcarskim, gdzie zapoz­
nawał się ze szwajcarskim systemem 
kantonalnym. Członkowie misji lorda 
Runcimana badają ustawę z r. 1920, za 
prov.adzając# decentralizację admini­
stracji państwowej, opartą na systemie 

Ewidencja wojskowa w Polsce 
dotyczy mężczyzn do 60 lat życia 
Warszawa, 31 sierpnia. \ in. również powołanie do celów obrony 

W dniu 1 września r. b. wchodzi w,państwa kobiet, 
życie nowa ustawa o powszechnym o-
bowiązku wojskowym. Ustawa ta nor­
muje szczegółowo przepisy o zasadni­
czej służbie wojskowej i przewiduje in. 

m 

żup. 
Dwugodzinne posadzenie politycz­

nego komitetu rady ministrów we wto 
rek wieczorem poświecone było nowej 
sytuacji, która została wytworzona w 
ciągu ostatnich 24 godzin. Wieczorem 
poszczególni ministrowie zostali przy­
jęci przez prezydenta Benesza, celem 
zreferowania mu sytuacji. W ciągu ca­
łego dnia komitet ministrów znajdował 
się w kontakcie telefonicznym z posel­
stwem czeskim w Londynie. Dziś od­
bywał się dalszy ciąg obrad. 

PARYŻ, 31 sierpnia. 
(PAT) Paryskie koła poetyczne o-

czskują z najwyższym zainteresowa­
niem na odpowiedź Niemców sudeckich 
wobec nowych propozycji rządu pras­
kiego. 

W kolach tych mimo oficjalnie pod 
trzymywanego optymizmu, 

Nowe przepisy rozszerzają również j NIE WIERZY £!};, ABY PARTIA HEN 
granicę wieku mężczyzn, podlegających i LEINA ZDECYDOWAŁA SIE PRZY 
dwidencji wojskowej, przedłużając jąl.IAĆ OSTATNIE PROPOZYCJE RZA-
z 50 na 60 lat życia. I DU PRASKIEGO. 

P 
L i c e u m — G e m n a z j u r n — S z k o d a P o w s z e c h n a 

Z g r o m a d z e n i a K u p c ó w 
w ŁODZI, uh PffeiysS* glariitowgcza 68, Uh 11$-SU 

Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 
Egzaminy wstępne sobota, dnia 3 wt ześnia r. b., codzlna 9-ta rano. 
Początek roku szkolnego, ponledziat ek dnia S września r. b. godzina 9 rano. 
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M€®m®ir—wró® ln«ixi 
Dlaczego Lapończycy są narodem koczowniczym? 

Sztokholm, w sierpniu. 
Wysoko na północy Szwecji żyje ma­

ły naród rasy mongolskiej Lapończycy, 
wędrujący dziaj tak samo jak przed wie­
lu wiekami wraz ze swymi stadami re­
nów w poszukiwaniu pastwisk. Reny — 
to największy i jedyny skarb tego naro­
du, a bogacza określa się tam: ,,To 
właściciel wielu renów". Zwierzęta te 

dostarczają Lapończykom pożywienia, 
odzieży 1 większej części sprzętów do­
mowych. Są im niezbędnie potrzebne, 
równocześnie jednak stanowią bezpoś­
rednią przyczynę uniemożliwiającą im 
stałe osiedlenie. Rząd szwedzki przez 
długi czas starał się skłonić Lapończy­
ków do osiedlenia się, by móc wyciągać 
więcej korzyści z sił inteligentnego na­
rodu oraz dać mu lepsze warunki życia. 
Jedyną przeszkodą zawsze były reny. 

9 Lapończycy żyją dzisiaj w lepszych 
warunkach, aniżeli dawniej. Mają szkla­
ne szyby w swych namiotach ze skór I w 
niejednym prymitywnym domostwie te­
go koczującego ludu stoi dobry aparat 
radiowy. Używają dobrych noży stalo­
wych, przyzwyczaili się do zdobyczy no­
woczesnej techniki i wielu z nich uczę­
szcza na uniwersytety szwedzkie, zdo­
bywając odznaczenia i tytuły akademic­
kie* 

Gdy jednak turyści z całego świata 
przybywają na swych wielkich okrętach 
wycieczkowych do miejscowości nad­
brzeżnych, szukając tam romatyzmu wy­
sokiej północy, inteligentni Lapończycy 
sprytnie potrafią gości wprowadzić w 
błąd. Żyją wtedy w bardzo prymityw­
nych namiotach, bez żadnego komfortu, 
ukrywają swoje wykształcenie i udają, 
że język szwedzki jest im zupełnie obcy 
lub też wymawiają słowa z trudem, 
wtrącając mongolskie dźwięki albo na­
wet porozumiewają się znakami. Noszą 
sztylety zrobione z kości renów i różne 
inne arcydzieła swej regionalnej sztuki. 
Wszystko jest strasznie prymitywne i 

bardzo, bardzo stare. Turyści chętnie 
płacą za te arcydzieła każdą żądaną su­
mę, zaś po ich wyjeździe Lapończycy w 
pośpiechu sporządzają znowu bardzo 
prymitywne „stare" noże i odzież, aże­
by mieć zapas dla następnego transpor­
tu cudzoziemców. Jak już powiedzieliś­
my, naród ten jest bardzo 6prytny... 

A jednak jest rzeczą niemożliwą zmu 
sić ich do osiedlenia się! Winę za to po 
niewiarygodnie gdyż naogół wydaje się 
nam, iż plaga ta występuje jedynie w o-1 ognisko i nic odstrasza jej 
kolicach tripikalnych. Nie dziwimy sięjtoniu ani też gęsty dym 

cach Amazonki lub Orinoko. Ale na dale 
kiej północy? A jednak na południu pół­
nocnej Szwecji plaga ta dosłownie unie­
możliwia ludziom i zwierzętom życie. 

Gdy najbardziej na północ położone 
pastwiska pokryte są grubą warstwą 
śniegu i lodu Lapończycy ze swymi re­
nami udają się jaknajdalej na południe 
północnej części Szwecji. Chętnie zo­
staliby tam i poprzez lato, gdyż wtedy 
łąki są soczyste i zielone i bydło znaj­
duje o wiele więcej pokarmu, aniżeli na 
północy, gdzie pastwiska przez cały rok 
są dość nędzne. Lecz jest to niemożliwe, 
gdyż równocześnie z nadejściem lata 
zjawiają się komary. Nie przybywają po­
jedynczo, lecz w rojach, a właściwie ca­
łymi chmarami. Widać je już z daleka, 
gdy zbliżają się w olbrzymich, czarnych 
masach. Zwierzęta na ich widok zaczy­
nają uciekać, reny i psy biegną, jakgdyby 
w porozumieniu ze sobą, aż do następ­
nej rzeki lub jeziora, gdzie ukrywają się, 
jak; tylko mogą. 

Lapończyk, opiekujący się stadem, 
ucieka nie mniej wystraszony, aniżeli 
bydło. Ukrywa twarz pod kapturem, 
chowa ręce i stara się zakryć każdą nie-
odzianą część ciała, gdyż biada mu, je­
żeli komary na niego napadną! W ciągu 
kilku minut jest on wtedy tak opuchnię­
ty, iż nikt go nie pozna... Wije się w 
okropnych bólach. Nie można się obro­
nić przed tą plagą. Nie pomaga żadne 

ani dym ty-
podpalonych 

np. wcale, jeśli jakiś badacz opowiada; śmieci i nawozu. A zwierzęta, któr« u 
nam o rojach moskitów w Kongo, okoli-ciekły do wody, nurkują, chowając gło­

wy, w przeciwnym bowiem razie :.ch o-
czy, uszy, a przede wszystkim ich wraż­
liwe pyski w mgnieniu oka pokrywają się 
gęstą warstwą komarów. Żałośni* 
brzmią jęki renów i wycie pokąsanych 
psów. Litość ogarnia człowieka, lecz nic 
można im pomóc, ani nawet złagodzić 
bólu. 

Istnieje tylko jeden ratunek: trzeba 
zwinąć namioty i wraz ze stadami ucie­
kać dalej na północ, gdzie warunki ży­
ciowe są wprawdzie ciężkie, ale za to 
nie ma takiego piekła komaroweg.0. Tak 
więc Lapończycy wędrują ze swymi 
zwierzętami na północ, tam i z 
powrotem, z terenów szwedzkich na 
norweskie i t.d. Na zasadzie starego 
przywileju bowiem nie wolno im robić 
żadnych trudności przy przekraczaniu 
granicy. Tam nie sprawuje rządów ar>« 
Szwecja, ani Norwegia, — tam kraj na­
leży dziś jeszcze do swych pierwotnych 
mieszkańców — Lapończyków. 

Obydwa państwa skandynawskie mu­
szą zrezygnować z wielu korzyści, któ­
re mogliby im dać zdolni Mongołowie-
Cóż jednak uczynić, by zmusić ich do 
osiedlenia się? Czy zabrać reny? Ale co 
dać im wzamian? Dobrze byłoby, gdyby 
można zaludnić te olbrzymie pbsząryi 
ale nie ma żadnego sposobu uwolnienia 
tej ziemi od straszliwej płagi komarów-
Myślano już o tym, by osiedlić Lapoń­
czyków w miastach. Ale ten naród, mi­
łujący nade wszystko wolność, zginajmy" 
tam marnie. Szwecja stoi zalym przed 
problemem, którego w żaden sposób »!• 
jest w stanie rozwiązać. 
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T u n i e c h o d z i o S u d e t y 
Kiedy regent węgierski admirał Hor­

thy był przed kilkoma dniami honoro­
wym świadkiem poświęcenia nowego 
krążownika niemieckiego „ P r i n z E u -
g e n", wysłuchał on wielu przemówień, 
utrzymanych w bardzo górnych tona­
cjach. Ale było tam jedno przemówie­
nie: niemieckiego kontradmirała Róde-
ra, które w kilku słowach, jak gdyby 
błyskawicą, rozświetliło mroki, zalega­
jące politykę niemiecką: 

— My, marynarze niemieccy, jeste­
śmy dumni z tego, iż będziemy podtrzy­
m y w a ć l p ie lęgnować odziedziczoną tra­
dycję 1 honor dawnej wojennej mary­
narki austro-węgiersklej . 

Gdyby z języka żołnierskiego prze­
tłumaczyć to na język polityczny, wów­
czas to samo przemówienie brzmiało­
by mniej więcej tak: 

— Niemcy, anektując Austrię, przej­
mują wraz z ziemiami wszystkie geopo­
lityczne zagadnienia dawnej Austrii. 
Przejmują w i ę c także tendencje pollty-
czr.o-gospodarcze w stosunku do W ę ­
gier i pragną u t w o r z y ć wspólnotę eko­
nomiczną, celną, f inansową, polityczną, 
no 1 o c z y w i ś c i e , woj skową . Niemcy 
pragną wobec Węgier ulokować się w 
identycznej pozycji, co dawna Austria... 

Przemóvflenie kontradmirała Róde-
ra do admirała Horthyego ma posmak 
szczególny. Ale mniejwięcej tak samo, 
choć innymi kategoriami pojęć, prze­
mawiają dyplomaci niemieccy do 
przedstawicieli Jugosławii , Rumunii, 
Bułgarii, i tak- chciel iby przemawiać do 
Czecho-Słowacji . . . 

• * * 
Jeśli dziś jesteśmy świadkami dra­

matycznego konfliktu Pragi z Berlinem, 
to konflikt ten- w małej części należy 
przypisać problemowi Niemców sudec­
kich. Chodzi tu o rzeczy znacznie 
wiokszc: o sparal iżowanie samodzielno­
ści czesko- s łowack ie j , o podporządko­
wanie C z e c h ó w d y r e k t y w o m Berlina, o 

wye l iminowanie z basenu uaddunajskłe-
go wsze lk ich w p ł y w ó w , prócz niemiec­
kich. 

Hitleryzm od dawna zdawał sobie 
sprawę z tego, że szanse Niemiec na 
s tworzen ie mocars twa ś w i a t o w e g o le­
żą ty lko w Europie. Albowiem mimo 
wszystko Niemcy, będąc wielkim mo­
carstwem, nie b y ł y i nie są mocar­
s t w e m ś w i a t o w y m takim, Jak Wielka 
Brytania, Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej , Francja, a c z ę ś c i o w o Rosja 1 
Japonia. Niemcy w swoim czasie spóź­
niły się z akwirowaniem kolonii, a to 
co otrzymały pod sam koniec podziału, 
nie dawało należytych podstaw pod bu­
dowę światowej potęgi. Zresztą, Niern" 
cy straciły kolonie zaraz na początku 
wojny. I dzisiaj też niemieckie iądania 
kolonialne mają raczej charakter doraź­
ny: Niemcy pragną odzyskać kolonie, 
aby mogły we własnym zakresie uzy­
skać e g z o t y c z n e s u r o w c e ; .:hcą wybu­
dować tam bazy morskie dla łodzi pod­
w o d n y c h do atakowania ewentualnych 
przec iwników; rząd niemiecki chce pod­
nieść swój prestiż w oczach narodu. 
Berlin wysuwa żądania kolonialne, aby 
s traszyć nimi Anglię i Fiancję i ewentu­
alnie ustąpić z tych żądań za inne ko­
rzyści. Ale to wszystko nie zapewnia 
Niemcom współpanowania nad świa­
tem. 

Nie trzeba tu, zresztą, wcale z g a ­
d y w a ć polityki niemieckiej. Albo­
wiem jest ona czarno na białym wyło­
żona w „M e i n K a m p f" Hitlera. We­
dług niego egzystencja wielkich mo­
cars tw kolonialnych stoi d/.iś w ogó le 
pod znakiem zapytania: pod wpływem 
coraz większych prądów odśrodko­
wych i nacjonalistycznych, muszą one 
pęknąć i rozpaść się. Hitler nie chce 
kolonii zamorskich. Pragnie on i żąda 
kolonii europejskich. Jego W i e l k i e 
N i e m c y , w skład których mają wejść 
w s z y s t k i e ziemie, które kiedykolwiek 
historycznie do Niemiec należały, albo 

też posiadają dość w y s o k i odsetek lud­
ności niemieckie] , mają być trzonem 
bezkonkurencyjnej europejskie] potęgi. 
Dookoła tych Niemiec mają leżeć kraje 
l e n n e , związane z Wielkimi Niemca­
mi, tak Jak d a w n e W ę g r y z Austrią. Ale 
w dawnych Austro-Węgrzech, Węgrzy 
byli równi Austriakom, jeśli nie silniej­
si.., Tymczasem w marzeniach hitle­
rowskich stosunek sił Niemiec do każde­
go z sojuszników będzie jak 100:1... 

Wyobraźmy sobie Niemcy z wia­
nuszkiem państw lennych dookoła! 
Czemże byłaby dla takich Niemiec — 
Francja? Zabawką, którą można i trze­
ba rozbić 1 zawładnąć jej zamorskimi 
posiadłościami. 

Czemże byłaby Wielka Brytania, 
skoro można jednym uderzeniem 
zgnieść Jej metropol ię? 

Po cóż będziem iść dalej w tym kie­
runku? Oczywiście, ż e prowadzi on do 
zawładnięcia przez rasę germańską ca­
łe] kuli ziemskie]. . . 

• . • 
Koncepcja jest h i s t o r y c z n a, o-

bliczona może — jak mówi Goebels — 
na 1000 lat, odważna, ale przypomina­
jąca mocno tę przysłowiową wieśniacz­
kę, która znalazłszy jajko obliczyła do­
kładnie, jak to wyhoduje z niego kurę, 
jak ta kura będzie znosić nowe jajka itd 
itd, aż nareszcie powoli dojdzie do po­
siadania ca ł ego majątku z iemskiego. 

Chociaż na świecie jest wielu ludzi 
niemądrych, a wśród polityków — mó­
wiąc po prostu — kryje się wielu dur­
niów, nie można jednak powiedzieć o 
całym świecie, że żyje bez mózgów. 
Durnie przez wiele lat bezczynnie przy­
patrywali się rosnącej potędze Niemiec, 
aż wreszcie nastąpiło otrzeźwienie: 
t w o r z y się ś w i a t o w a koalicja przec iw­
ko Niemcom. Gra toczy się o wielką 
stawkę. Niemcy już dzisiaj zdolne są 
do złamania w pojedynkę każdego z 
państw basenu naddunajskiego i uczy­

nienia z nim, co im się żywnie podoba. 
Niemcy już dzisiaj są jak g d y b y w po­
ł owie gospodarzami bogactw w ę g i e r ­
skich 1 Jugosłowiańskich, greckich i buł­
garskich. Mają apetyt i na inne jeszcze. 

— Und bist du nicht willig, so brauch 
ich Gewalt... 

Tak właśnie mówią teraz Niemcy 
do Czecho-Słowacji, która w całym tym 
planie nacjonal-socjalistycznym jest 
wrogą drzazgą, „agentem mocarstw za­
chodnich" na terenie Europy Środko­
wej 

* • ' 
Z tego postawienia kwestii wyn ika ­

ją pewne aktualne konsekwencje. 
Jeżel i komuś się zdaje, że lord Run-

ciman, cała Anglia c z y ktokolwiek bądź 
inny rozwiąże zatarg niemlecko-czeski , 
to Jest w grubym błędzie . T e g o zatargu 
nie można rozwiązać żadnym sposobem 
podziału Czecho-S łowacj i na kantony, 
nowym statutem narodowościowym itd. 

To są p r e t e k s t y , ale r o z w 1 ą-
z a ć chce polityka niemiecka całą 
Czecho-Słowację . Albo też zmusić ją 
do tego, aby dobrowolnie, czy pod 
gwałtem zgodziła się na włączen ie do 
systemu politycznego niemieckiego! W 
gruncie rzeczy Niemcy chcą pozos tawić 
Czechom i Słowakom tylko t. z w . a u ­
t o n o m i ę k u l t u r a l n ą w e wła ­
snym ich kraju, w s z y s t k o Inne będzie 
się d e c y d o w a ć w Berlinie. Gdyby na­
wet dzisiaj wskutek panujących aktual­
nych warunków dosz ło do jakiegoś 
kompromisu w sprawie sudeckiej , to 
sam problem przez to nie zniknie i bę­
dzie w dalszym ciągu burzył pokój w 
Europie. 

Pod tym kątem widzenia patrzy na 
całą sprawę sudecką wysoka dyploma­
cja europejska. Nie jest to problem 
sam w sobie, ale sympromat innego 
wie lk iego problemu: walki Niemiec o he­
gemonię w Europie, Ani o jotę mniej... 

a 

ce miast w Palestynie spływają krwią 
Nowe zamachy na objekty kolejowe. — Wczoraj znów podpalono 

kilka dworców i wykolejono szereg pociągów 

Rezydencja Wysokiego Komisarza okopana i otoczona drutem kolczastym 
Jerozolima, 31 sierpnia, 

Ze wzg lędu na obostrzone przepisy 
cenzury służba Informacyjna z Pa le s ty 
ny jest obecnie znacznie utrudniona. 
Prasa zamieszczać m o ż e ty lko komunl 
katy urzędowe , które nie dają jednak 
pełnego obrazu sytuacji . 

W Hebronie Arabowie 
PODPALILI BUDYNEK MIEJSCO­

WEJ SZKOŁY ARABSKIEJ. 
Budynek spłonął doszczętnie . Podpalo­
no też zabudowania kolonii ż y d o w s k i e j 
Ruchanja, na wschód od Gazy . 

Czterech uzbrojonych Arabów do­
konało 
NAPADU NA KASĘ STACJI KOLEJO­

W E J 
Kalkilieh, którzy po zrabowaniu 20 f. 
szt. i zapasu bi letów ko le jowych, pod­
palili dworzec , który spłonął. Na odcin­
ku L y d d a — T e ł - A w i w wyko le i ł s ię po­
ciąg wskutek rozśrubowania szyn . Lo­
komotywa , trzy w a g o n y pasażerskie I 
sześć t o w a r o w y c h uległo uszkodzeniu. 
Na szczęśc ie , nikt z pasażerów nie u-
^icrpiał. Na staeli kolc łowej w Nablus 
Arabowie podpalili kilka w a g o n ó w , z 
których jeden spłonął* 

W Jerozolimie, w pobliżu Bramy 
Nabluskiej, nawprost centralnego gma­
chu administracji palestyńskie] , terory­
ści 

P O R W A L I D W Ó C H A R A B Ó W , 
uprowadzając Ich w nieznanym kierun­
ku. W tym s a m y m czasie , w innym miej 
scu, porwany został szelk szczepu Be-
duinów spod Beer-Seba . 

Na ż y d o w s k i e g o inspektora policji 
Gordona us i łowano dziś dokonać zama 
chu, który nie udał się. Gordon jest kie 
rown'kiem policji pol i tycznej . 

W ostatnich dniach w ł a d z e w z m o c ­
niły posterunki przed budynkami pu­
blicznymi w Jerozolimie. 
REZYDENCJA WYSOKIEGO KOMI­

SARZA ZOSTAŁA OKOPANA I O T O ­
CZONA OGRODZENIEM Z D R U T U 

KOLCZASTEGO. 
Przed „King Davld Hotel", w którym 
mieścj się kwatera i sztab nacze lnego 
d o w ć d c y sił zbrojnych generała Halnin 
ga, wzmocniono wartę , która składa się 
z oddziału 20 żołnierzy, uzbrojonych w 
karabiny m a s z y n o w e . W same] Jerozo 

Porozumienie prasy żydowskiej i arabskiej 
w sprawie surowych zarządzeń cenzury 

Jerozolima, 31 sierpnia. zamieszczać żadnych wiadomośc i o w y 
Redaktor arabskiego dziennika „Fe- darzeniach w kraju. 

lestin", Daud Elisea, zwróc i ł s ię dziś do _. D z | ś " P 1 ^ 1 J* 1™ n / ? w , e f e n | a 
. . . . . U J I I U ~ „ . . felestlnu", lecz mimo to dziennik arab 

redakcyj p.sm hebrajskich z propozy- s l d n i e u k a z a , s i ( ? R e d a k t o r z y dzienni-
cją zwołania wspólnej konferencji, c e - i t a arabskiego otrzymali b o w i e m od (e 
lem zajęcia wspó lnego s tanowiska w rorys tów arabskich listy z pogróżkami, 
sprawie obostrzonych przepisów cen- że będę zgładzeni, jeśli dziennik w służ 
zury, w myśl których pismom, poza u- bie sprawozdawcze j ograniczać się bę-
r z ę d o w y m i komunikatami, nie w o l n o dzie do komunikatów u r z ę d o w y c h . 

J limie s łużbę bezp ieczeńs twa pełnią w y ­
łącznie patrole ż y d o w s k i e j policji regu 
larnej i pomocniczej . 

Jerozol ima, 31 sierpnia. . 
P r z y Bramie Damasceńskiej w Jero 

zoiimle terorysta strzelał dziś do arab­
skiego policjanta s łużby pomocnicze] 1 
c iężko go zranił. Zamachowiec zbiegł . 

W pobliżu Tul-Karem wybuch ła dziś 
mina Jadowa pod pociągiem towaro­
w y m . L o k o m o t y w a 1 trzy w a g o n y w y 
kolei ły się. Maszynista jest lekko ran­
ny. 

ii A B A R I 
OTWARCIE SEZONU 

Atrakcja król skrzypków 
EMIL BRUH 

Atrakcja 
MAR1ETTE & JOE 

Premiowana piękność 
MARY AIN 
D. OPOLSK 
K. WANDALI 

Codziennie od 5.30 do 8 w. flve z peł­
nym atrakcyjnym' programem. 
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L e g i o n i ś c i p o t ę p i a j ą 
Oficjalne o ś w i a d c z e n i e warsiawskietUo 

dowiskas Zwicizku Łe sjonistfów Polsk ich 
Warszawa. 31 sierpnia 

W numerze sierpniowym oficjalnego 
biuletynu Związku Legionistów Pol-
skich, który jest organem urzędowym 
stołecznego środowiska legionowego u-
kazaj sie artykuł o sprawie żydowskiej, 
podpisany przez p. Józefa Relidzyńskle-
« o , b. legionistę z I Brygady, obecnie 
wyższego urzędnika ministerstwa spraw 
wewnętrznych, znanego zresztą skąd­
inąd, jako wybitnego poetę i literata. 

Artykuł ten został w warszawskich 
kołach politycznych przyjęty jako 
PROGRAMOWE WYPOWIEDZENIE 
SIĘ ŚRODOWISKA LEGIONOWEGO 

W SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ 
1 dlatego uważamy za wskazane zacy­
tować tę publikacje w szerszych wyjąt­
kach. 

Na wstępie publikacji wskazuje p. 
Relldzyńskl, lż dotychczas ze strony le­
gionowej nie zabierano głosu w sprawie 
żydowskiej. Działo się to nie dlatego, 
że legioniści nie mają w niej nic do po­
wiedzenia—czytamy w biuletynie—czy 
nie chcą się wypowiedzieć, lecz jedynie 
z tego względu, że sprawa ta. która po­
winna być rozstrzygana spokojnie i po­
ważnie, wyłącznie na płaszczyźnie spo­
łeczno - państwowej, u nas, niestety, 
stała się 

przedmiotem rozgrywek 
politycznych i żerem ulicy 

— Nie chcieliśmy więc, aby w dema­
gogicznej orgii, jaka rozszalała się wo­
kół tej sprawy głos nasz — legionistów 
—byl dyskontowany przez czynniki,, któ 
re rozwiązanie kwestii żydowskiej wi­
dzą w biciu szyb, czy poprostu głów 
żydowskich. 

Następnie publikacja omawia znane 
rezolucje OZN w sprawie żydowskiej 
i dochodzi do przekonania, iż OZN od­
grodził się kategorycznie „od modnego 
dziś w niektórych krajach a i u nas na­
śladowanego t. zw- rasizmu". 

Teoria ta — czytamy daiei w biule­
tynie — jak wiadomo głosi, że czynni­
kiem decydującym dla przynależności 
człowieka do narodu jest nie jego wy­
chowanie w duchu danego narodu, nie 
jego poczucie do przynależności, do na­
rodowej spólnoty, nie jego "raca, czy 
zasługi w służbie tego narodu, lecz jedy­
nie r , * » R K 

przypadek w postaci 
„czyste! krwi'* 

JEST TO CAŁKOWICIE SPRZECZ­
NE Z TRADYCJA POLSKA I DUCHEM 

CHRZEŚCIJAŃSTWA 
RELIGIA KATOLICKA PRZEZ USTA 
NAJWYŻSZYCH DOSTOJNIKÓW KO­
ŚCIOŁA Z OJCEM ŚWIĘTYM NA CZE 
LE, KATEGORYCZNIE POGLĄD TEN 

„Aryjskie" poch 
świadectwe 

Dla nas — legionistów, dla nas, 
którzyśmy w Legionach mieli kole­
gów żydowskiego pochodzenia, bę­
dących zarówno dobrymi żołnierza­
mi, jak 1 prawymi Polakami, czyjeś 
t. zw. „aryjskie pochodzenie" nie jest 
i nie może być wyłącznym świadec­
twem jego prawdziwej polskości, 
której indygenat trzeba zdobyć do­
piero „życiem swym oraz stwier­
dzeniem służby dla Narodu Pol­
skiego". 
Wnaszym sumieniu żołnierskim i na : 

ZWALCZA I POTĘPIA, JAKO ŻE 
TEORIA RASIZMU — PRZYKŁADEM 
TEGO SĄ NIEMCY — KONSEKWENT­
NIE PROWADZI I MUSI PROWADZIĆ 
DO POGAŃSTWA. 

Wprawdzie wychodząc z rasistow­
skich założeń musielibyśmy wykreślić 
ze Złotej Księgi Narodów nie jednego 
wielkiego Polaka, czy choćby też wy­
bitnego obywatela (skoro bowiem „ob­
ca" rasa, to dlaczego tylko żydowska 
nie np. turecka lub ormiańska?) — nie 
przeszkadza to „powtarzać za panią mat 
ką pacierza", w°łać o badanie krwi, czy 
świadectwo pochodzenia. rozdawać 
patenty polskości, węszyć wszędzie 
„Żyda" 1 dopatrywać się we wszystkim 
„roboty żydowskiej", oczywiście z dys­
kretnym przemilczeniem i zakonspiro­
waniem t. zw. — że użyjemy tu termi­
nologii rasistowskiej—"ćwierć i nół Ży­
dów" w własnym „narodowym obozie". 

Moralność zaiste murzyńska — a 
sposób rozumowania i postępowanie 
częstokroć nawet niższe, aniżeli mu­
rzyńskie. 

odzenie nie jest 
m polskości 
rodowym nie może sie pomieścić, że np. 
jakiś p- Paskarski w Pipidówce. czy Ry­
czywole, dlatego tylko, że babka jego 
była „aryjką", filar miejscowego kołtuń-
stwa, drący niemiłosiernie skór z pocz­
ciwego kmiotka — z punktu widzenia 
„polskiej spólnoty narodowej" przedsta­
wia element bardziej wartościowy, niż 
np.. nasz 
BOHATERSKI KOLEGA ŻYDOWSKIE­
GO POCHODZENIA STERNSCHUSS, 
CZŁONEK LWOWSKIEGO SOKOLA, 
POLEGŁY ZA POLSKĘ W MUNDU­

RZE LEGIONOWYM. DLA KTÓREGO 
RZUCIŁ BŁYSZCZĄCY MUNDUR 

AUSTRIACKIEGO OFICERA. WYGÓD 
NE I BEZPIECZNE STANOWISKO 

WYSOKIEGO C. K. URZĘDNIKA. 
W naszym sumieniu żołnierskim 

i narodowym, nie może się pomieścić 
że np. syn któregoś z naszych kole­
gów żydowskiego pochodzenia, któ­
rzy razem z nami krwawili na fron­
dę, lub gnili w więzieniu za Polskę 
młodzieniec wychowań" w najczyst 
szym duchu polskości w życiu aka­
demickim, czy innym, mógłby się 
natknąć na przykrości z racji swego 
pochodzenia 1 być wyłączonym ze 
wspólnoty narodowej. 

Do takich zaś potwornych absur­
dów doprowadza teoria rasizmu, któ 
którą na polski grunt pragnęliby prze 
flancować nasi domorośli kandydaci 
na_rodzimych „Fuhrerów". 

Kwestię tą młodzież polska nie­
chaj zważy i rozstrzygnie s a m a w 
swoim sumieniu. 
W dalszym ciągu swej publikacji p. 

Relidzyńskl wskazuje młodzieży pol­
skiej, leżące przed nią odłogiem olbrzy­
mie dziedziny pracy twórczej dla pań­
stwa, a w szczególności pracy gospo­
darczej w Centralnym Okręgu Przemy­
słowym, wskazując, że obecne młode 
pokolenie polskie nie może. powtórzyć 
błędów Polski szlacheckiej, która zawód 
kupca miała w pogardzie. 

Na zakończenie p- Relidzyński wy­
raża przekonanie, iż młodzież polska 
otrząsnąwszy się z oparów obcej ideo­
logii, znajdzie właściwą drogę i potrafi 
zagwarantować Rzeczypospolitej wspa­
niały rfOzkwifc i mocarstwowe stano­
wisko. 

zostały odroczone na czas nieograniczony.—Tragiczna 
sytuacja uchodźców żydowskich z Niemiec 

Niezwykła demonstracja III Rzeszy przeciw prez. Rooseveltowi 
Paryż, 31 sierpnia. 1 

Ze strony niemieckiej zakomuniko­
wano międzynarodowemu biuru pomocy 
uchodźcom, że 
RZĄD NIEMIECKI NIE JEST OBECNIE 
SKŁONNY DO PODJĘCIA JAKICH­
KOLWIEK ROKOWAŃ W SPRAWIE 
TRANSFERU KAPITAŁÓW EMIGRAN 

TÓW ŻYDOWSKICH Z RZESZY. 
Jak wiadomo, dyrektor biura pomo­

cy uchodźcom w Londynie George Ru-
blec miał udać się do Berlina dla pod­
jęcia rokowań z rządem niemieckim w 
sprawie wychodźctwa Żydów niemiec­
kich. Obecnie podróż jego została od­
roczona na czas nieokreślony. 

Ze strony niemieckiej dano wy­
raźnie do zrozumienia, że odmowa 
podjęcia rokowań w sprawie u-
chodźców, które]'inicjatorem był, 
jak wiadomo, prezydent Rooseyelt, 
nastąpiła WSKUTEK OSTATNIE­
GO PRZEMÓWIENIA PREZYDEN­
TA STANÓW ZJEDNOCZONYCH, 
W KTÓRYM ZAATAKOWAŁ ON 
RZESZĘ NIEMIECKA. 

Tymczasem nadchodzą do Paryża a-
larmujące wiadomości o losie emigran­
tów żydowskich z Niemiec. W kilku 
krajach, graniczących z Niemcami, za 
kładane są specjalne obozy dla uchodź­
ców, którzy sq zmuszan: ostatnio przez 
władze niemieckie do nielegalnego prze­
kraczania granicy. Rząd węgierski za­
żądał kategorycznie od kilkudziesięciu 

emigrantów z Burgenlandu, którzy do­
tychczas przebywają na francuskim ho­
lowniku na Dunaju (część tych uchodź­
ców otrzymała certyfikaty palestyńskie 
i udała się już do Palestyny), aby w cią­
gu kliku dni opuścili wody węgierskie. 

Również z Włoch nadchodzą niepo­
kojące doniesienia o losie około trzech 
tysięcy uchodźców, którzy od roku 1933 

Przy nadmiernym ciśnieniu i nieprawidło­
wym krwloblegu naturalna woda gorzka Fran­
ciszka-Józefa iuż w niewielkich dawkach Jest 
przyjemnie i niezawodnie działającym środkiem, 
przeczyszczającym jelita, odpowiednim do sta­
łego używania. Zapytajcie Waszego lekarza. 

tam się osiedlili. Grozi im deportacja 
do Niemiec. 

- • • 
Praga, 31 sierpnia. 

Kierownictwo wiedeńskiej gminy 
żydowskiej wezwane zostało przez 
władze państwowe b. Austrii do peczy 
iiienia wstępnych kroków w sprawie re 
jestracji ograniczonej liczby lekarzy-
Żydów, którym wolno będzie po dnu: 30 
września przyjmować, pacjentów ży­
dowskich. 

Z dniem 1 października iekarze-Ży-
dzi w Rzeszy tracą prawo leczenia Ary] 
czyków i tylko ograniczona liczba leka 

rzy otrzyma prawo przyjmowania pa­
cjentów żydowskich, nie korzystając je 
dnak z uprawnień, związanych z zawo 
dcm lekarskim. 

Władze gminy wiedeńskie] rozesła­
ły do wszystkich lekarzy żydowskich 
kwestionariusze, które mają być wypeł 
nione tylko przez tych lekarzy, którzy 
nie moga wyemigrować w ciągu naj­
bliższych sześciu miesięcy. * 

Rejestracja obecna nie obejmuje le-
karzy-dentystów, co do których mają 
być wydane odrębne przepisy. 

Nin. Roman powiżnie zaniemógł 
Wizyty dwuch ministrów zagranicznych odwołane 

Warszawa, 31 sierpnia. 
Otrzymano tu wiadomość o poważ­

nym zasłabnięciu ministra przemysłu i 
handlu p. Antoniego Romana, który 
przebywa od dwóch tygodni w Juracie. 

KINO Najdowcipniejszy 
film 
sensacyjny 

E U R O P A 
Pocz. 4. 6, 8. 10 

NAWRÓCONY 
GRZESZNIK 

(BYŁEM GANGSTEREA1...) 
W r. zl. EDWARD O. ROBINSON 

Minister Roman dość poważnie za­
chorował na serce. Jego powrót do 
Warszawy okazał się w tych warun­
kach niemożliwy, to też przez dłuższy 
czas jeszcze minister Roman musi po­
zostać w Juracie. 

W związku z chorobą ministra Ro­
mana został odwołany przyjazd do Pol­
ski duńskiego ministra przemysłu i han-
dlu, p. Kjacrboela, który miał przybyć 
do Gdyni w dniu 2 września r. b. Niej 
przybędzie również do Polski jugosło­
wiański minister przemysłu i handlu, dr 
Urbanić. 

Prezydium 0. Z. U. 
u p. wfceprem. Kwiatkowskiego 

Warszawa, 31 sierpnia. 
(PAT) Pan wicepremier Kwiatkow­

ski przyjął w dniu 31. 8. b. r. prezydium 
rady naczelnej Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego z szefem O. Z. N. gen. St. 
Skwarczyńskim na czele. 

W ciągu półtoragodzinnej konferen­
cji omówiona została polityka rządu w 
sprawie cen zboża. 

Internowanie członków 
zlikwidowane! „Żelazne* Gwardii" 

Bukareszt, 31 sierpnia. 
(PAT) W dalszym ciągu akcji Hkwi 

dowania b. Żelaznej Gwardii, minister 
stwi- spraw wewnętrznych internowa­
ło 6 członków tej organizacji w forcie 
Miercura CiuculuL 
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X dzieiówy jCo«gg* 

Dnia 1 września 1914 roku Moskale\ 
udzielała, szeregowi drobniejszych fa­
bryk łódzkich niewielkie zamówienia na 
materiały dla wojska, większe zamówie­
nia'daje Czerwony Krzyż rosyjski, w 
imieniu którego pertraktuje z Łodzią 
słynny Guczkow i jego zastępca p. Po-
tiechin. Ogłoszony zostaje werbunek ro­
botników łódzkich do kopalni dontecklch 
(węgiel), obiecują płacić 2 ruble dziennie, 
ale kandydatów nie było. Nad miastem 
ukazują sie samołoty niemieckie, przy 
czym w okolicy niejednokrotnie samolo­
ty te są ścigane i ostrzeliwane przez Mo­
skali. W Pabianicach moskiewski satra­
pa von Hillenschmidt nałożył 50 tysięcy 
rubli kontrybucji. 

W r z e s i e ń Dził Bronisławy 
J»t«> Stefana Kr. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Dluiot t d a * 
'Jbyło dnie 

Weg. 

4.46 
18.27 
18.30 
'.22.00 
14,16 

3,08 

Praca nocna w fabrykach pończoszniczych 
została zakazana.—Wszystkie dotychczasowe 

zezwolenia tracą moc 
Okręgowy Inspektor pracy Inż- Wy- kategorycznie sprzeciwiły się pracy noc 

rzykowskl wydał wczoraj 
ZAKAZ PRACY NOCNEJ W FABRY­

KACH POŃCZOSZNICZYCH 
w Lodzi 1 okręgu łódzkim. Inspektor pra 
cy odbył na ten temat konferencje z 
przedstawicielami organlzacyj przemy­
słowców 1 związków zawodowych, przy 
czym zarówno jedna jak I druga strona 

nej w zakładach pończoszniczych. 
Z dniem dzisiejszym tracą ważność 

wszystkie dotychczasowe zezwolenia 
dotyczące trzeciej zmiany w pończo-
szarniach i od dziś zezwolenia takie nie 
będą już wydawane. 

• . • 
Na dzień dzisiejszy, jak wiadomo, 

Pół miliona na budowę „Domu Matki" 

Krótkie wiadomości 
NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA uruchomione 

będą w Łodzi w najbliższym czasie. Na ostatniej 
rozprawie komisyjnej w wydziale przemysłowym 
zarządu miejskiego zatwierdzono projekty me­
chanicznej fabryki nici, nawijalni mechanicznej, 
składu drzewa budulcowego oraz stacji benzy­
nowej z nadziemnym zbiornikiem o pojemności 
200 litrów. 

• • 
PRYSZCZYCA W *RADOGOSZCZU została 

stwierdzona przez władze sanitarne. Na chorobę 
tę zapadły niemal wszystkie krowy w Rado-
goszczu, to też wydano zakaz spożywania mleka 
w stanie surowym oraz przedsięwzięto odpo­
wiednie kroki, celem izolacji chorych zwierząt! 
od ludzi. Za sprzedaż mleka z obór radogoskichj 
grozi surowa kara. 

* * • 
SPÓŹNIAJĄCY SIĘ UCZNIOWIE będą re­

jestrowani przez specjalne automaty, które zo . 
stały zainstalowane w kilku gimnazjach łódz­
kich. W szkołach tych ustawiono automatyczne 
zegary kontrolujące na wzór podobnych apara­
tów w zakładach przemysłowych. Każdy uczeń 
obowiązany będzie przy wejściu do szkoły wy­
cisnąć na zegarze-automacie godzinę przybycia. 

* • 
NOWA WYPOŻYCZALNIA książek i czytel­

nia otwarta została w dniu dzisiejszym przy 
miejskich kursach społecznych przy ulicy Prusa 
Nr. 15. Z wypożyczalni tej korzystać będą mogli 
nie tylko słuchacze kursów, ale także ogół mie­
szkańców tej dzielnicy. Księgozbiór liczy obecnie 
ponad 2 tysiące książek, przeważnie z dziedziny 
beletrystyki. Wypożyczalnia otwarta będzie w 
dni powszednie od godz. 16 do 21. 

• ^ • 
CZTERY SZKOŁY PUBLICZNE w powiecie 

łódzkim oddane zostaną do użytku z nowym ro­
kiem szkolnym. Szkoły te wybudowane zostały 
w-miejscowościach Retkinia, Synczyce, Widzew 
i Stoki. Ponadto w budowie jest obecnie 8 szkól 
powszechnych, które oddane zostaną do użytku 
szkolnego w najbliższym czasie. 

• > • 
DZIŚ, W CZWARTEK, do rejestracji winni 

się zgłosić w godz. od 8 do 15 w wydziale woj­
skowym przy uL Al. Kościuszki l*), wszyscy męż­
czyźni roczników 1920—1921, zamieszkali na te­
renie I-go komisariatu P. P. o nazwiskach, za­
czynających się na litery: A, B, C, D, E, F, G, 
H, Ch, I, J, oraz mężczyźni, zamieszkali na tere­
nie VI komisariatu, o nazwiskach, rozpoczynają­
cych się na wszystkie litery alfabetu. 

Odznaczenie wicestarosty 
Giełczyńskiego 

.Wicestarosta Grodzki Łódzki p, Lud­
wik Giełczyński został po raz drugi od­
znaczony srebrnym krzyżem zasługi. 

,Wi uznaniu za sprężystość w prowa­
dzeniu akcji porządkowej odznaczeni 
zostali srebrnym krzyżem zasługi urzę­
dnicy Starostwa Grodzkiego w Łodzi: 
mgr. Hilary Maliszewski, referent kar­
ny, — Aleksander Styczyński, roferent 

wydz. aprowizacji, referent E. Szyke, 
zast. komendanta P, P. m. Łodzi kom. 
L^a*włow&ki. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnic­
twem prez. Godlewskiego posiedzenie 
kolegium miejskiego, na którym załat­
wiono szereg aktualnych spraw. 

M. inn. postanowiono przyjąć wy­
asygnowany z funduszów min. W. R. i 
O. P. zasiłek w kwocie zł 1000 dla miej­
skiego muzeum historii i sztuki im. J. 
i K. Bartoszewiczów, przeznaczony na 
potrzeby biblioteki naukowej tej insty­
tucji, 

Następnie postanowiono przeznaczyć 
na budowę domu Matki 1 Dziecka zł. 
540000 z sum należnych zarządowi miej 
sklemu w Łodzi z funduszu repartycyj-
nego. Sumę powyższą postanowiono 
traktować jako udział samorządu łódz­
kiego w budowie projektowanego Do­
mu Matki i Dziecka • oddać ja do dys­
pozycji miejskiemu komitetowi pomocy 
dzieciom i młodzieży w Łodzi. 

Postanowiono poza tym rozebrać 
wskutek zniszczenia budynki drewniane 
znajdujące się na posesji miejskiej, po­
łożonej w Łodzi przy ul. Wodnej nr 44, 
róg Rokicińskiej oraz zdecydowano na-} 

czoną pod przedłużenie ul. Żeromskiego 
a zawierającą 370,9 m kw. 

Z kolei zapadła decyzja zatwierdza­
jąca statut funduszu amortyzacyjnego 
przedsiębiorstw gminy miejskiej Łódź. 

Statut ten z.dniem zatwierdzenia obo 
wiązuje kanalizację i wodociągi, gazow­
nię miejską, aptekę miejską, warsztaty 
mechaniczne, betoniarnię, zakład hodo­
wli roślin, Rszew, osiedle im. Montwi— 
la-Mireckiego, tabor meiiski i rzeźnię 
miejską nr 2 odraz w części wydział fi­
nansowy. . 

Wreszcie kolegium miejskie posta­
nowiło nabyć na rzecz gminy miejskiej 
Łódź od Banku Spółek Niemieckich w 
Polsce, Sp- Akc. w Łodzi, za kwotę zł. 
3,750,66 teren o 559,8 m kw, pochodzą­
cy z nieruchomości nr hip. 875 az, 875 
ba, a przeznaczony pod przedłużenie ul. 
Żeromskiego, od tow. akc. wyrobów 

bawełnianych Gampe i Albrecht za kwo 
tę zł 9,369,12, teren przeznaczony pod 
przedłużenie ul. Żeromskiego, od Hel­
muta Ottona Schwartza i Arnolda 
Schwartza część nieruchomości, prze 

być od sukc. W. Bocheńskiego za kwo^j znaczoną pod poszerzenie ul.-Wysokiej 
tę zl 1,854,50 działkę gruntu, położoną i częściowo ul. Przejazd, za ogólną su-
w Łodzi przy ul. Jeneralskiej. orzezna-'me zl 9.166.80. 

proklamowany zosta? 
STRAJK W PRZEMYŚLE TRANSPOR 
TOWO-EKSPEDYCYJNYM W ŁODZI 

Strajk ma objąć zarówno pracowni­
ków fizycznych jak 1 umysłowych za­
trudnionych w przedsiębiorstwach trans 
portowo - ekspedycyjnych oraz kierow­
ców i konwojentów samochodów cięża­
rowych, rozwożących towary dla eks-
pedycyj. 

Strakj został proklamowany na sku­
tek nieosiągnlęcla porozumienia na ostat 
niej konferencji. 

• 
W dniu wczorajszym Związek prze­

mysłu dzianego, grupujący większe fir­
my dziane, zawiadomił okręgową in­
spekcję pracy, że skłonny jest podpisać 
układ zbiorowy na uzgodnionych już 
warunkach, na podstawie opracowane­
go cennika płac akordowych, niezależnie 
od stanowiska pozostałych organlzacyj 
przemysłowców. 

Jak się dowiadujemy, podpisanie u-
kładu nastąpi w najbliższych dniach, po 
czym inspekcja pracy wyznaczy w tej 
sprawie konferencje z pr^Mnysłem za­
robkowym. 

• • « 
Odbyło się -zebranie kuśnlerzy-cha-

łupn'ków, którzy postanowili zgłosić 
pod adresem pracodawców żądania pod­
wyżki płac, opracowania taryfy płac, 
wprowadzenia instytucji delegatów, ksią 
żeczek obrachunkowych, ubezpieczenia 
chałupników itd. 

Chałupnicy uchwalili jednocześnie, że 
jeśli do dnia 5 bm żądania ich nie będą 
uwzględnione — w dniu 6 września 
przystąpią do strajku. 

Do akcji chałupników - kuśnierzy 
przyłączyli się także zatrudnieni u nich 
robotnicy. (k) 

Przed rozpoczęciem roku szkolnego 
Młodzież wraca z wywDzasów.—Lekcje rozpoczną S IĘ w dniu S września 

W związku z przygotowaniami do 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego, na 
ulicach miasta daje się zauważyć oży­
wiony ruch. Znaczna liczba młodzieży 
i dzieci powróciła już z wywczasów 
letnich l zapełnia ulice w towarzystwie 
rodziców dążąc do sklepów, celem za­
opatrzenia się w odzież i przybory 
szkolne. 

W ciągu ostatnich kilku dni notowany 
jest wzmożony ruch na kolejach, który-

mi przybywają liczni letnicy z dziećmi 
z dalszych miejscowości. 

+ • • 
W dniu wczorajszym w inspektora­

tach szkolnych, miejskim i obwodowym, 
odbyły się konferencje kierowników 
szkół z Inspektorami rejonowymi. 

Na konferencjach kierownicy szkol­
ni otrzymali ostateczne wskazówki i 
instrukcje co do planu nauk w roku 

szkolnym 1938-39. Jak nas informują, 

Kipiani znowu na ławie oskarżonych 
Został on skazany na 2 lata więzienia 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dał wczoraj 38-lctni Mikołaj Kipiani, o 
którego głośnym procesie o nadużycia 
w swoim czasie donosiliśmy obszernie. 

Podczas odbywania kary w więzie­
niu w Sieradzu poznał Kipiani niejakie-
goć Jerzaka, właściciela malej fabryki 
metalowej pod Łodzią. Gdy Kipiani zna­
lazł się na urlopie — sfałszował weksel 

z wystawienia Longina Jerzaka, syna 
swego współtowarzysza z celi, i nabył 
za w ten sposób sfałszowany weksel ku­
pony materiału wełnianego. Znany „ma-
cher" Brokman był przy tej transakcji 
Kipianicmu pomocny. 

Wczoraj został Mikołaj Kipiani ska­
zany na 2 lata więzienia. 

Piorun spowodował pożar w Poddębinie 
Panika wiród letników 

Przed sądem okręgowym znalazła 
się wczoraj druga sprawa, również ma­
jąca bezpośrednią łączność z osobą Ki-
pianiego. Odpowiadała żona Kipianiego 
i kilku pośredników, oskarżeni o sprze­
daż jego domu przy podaniu nabywczy-
ni mylnych danych o obciążeniu nieru­
chomości. Dom ów miał być sprzedany 
w okresie, gdy Kipiani przebywał w 
więzieniu. Pieniądze były mu potrzebne 
na najrozmaitsze wydatki, długi i t.d. 

Sprawa ta już raz znalazła się na 
wokandzie sądu okręgowego. NVczoraj 
została odroczona po raz drugi, to na 
skutek uwzględnienia przez sąd wniosku 
jednego zo skarżonych o dopuszczenie 
nowych świadków. (1). 

W czasie onegdajszej burzy uderzył 
piorun na terenie letniska Poddębina w ! 
stodołę zagrody Walentego Labuka. Od j 
pioruna powstał pożar, który szerzył) 
się z wielką szybkością, przerzucając 
się na sąsiednie zabudowania gospo­
darcze. 

Rflółi wywołał wielkie przerażenie 

pierwotne zamierzenia w kierunku wpr» 
wadzenia specjalnie rozszerzonego pro* 
gramu nauczania zostały odroczone f 
w nadchodzącym roku szkolnym utrzy* 
many zostanie program zeszłoroczny. 

W dniu dzisiejszym w związku z wy 
płata pensji, nauczyciele zbiorą się V 
poszczególnych szkołach i odbędą kon­
ferencję z kierownikami szkół, którzy 
instrukcje przekażą poszczególnym nau­
czycielom oraz podzielą pracę między 
poszczególnych wykładowców. 

• 
Zapisy do szkół dla dzieci nowowstę-

pujących rozpoczynają się z dniem dzi­
siejszym. Rodzice winni się zgłosić z 
wezwaniem otrzymanym z komisji'po­
wszechnego nauczania przy zarządzie 
miejskim do kierownika wskazanej szko 
ły, celem dokonania zapisu i otrzyma­
nia przydziału miejsca dla dziecka. 

* 
Rok szkolny, zgodnie z zaczadzeniem 

Min. W- R. i O. P. zmieniającym stale 
postanowienie ustawy o planie naucza­
nia powszechnego, rozpoczyna się w 
dniu 5 bm t. j . w poniedziałek. 

W. dniu tym wszystkie dzieci szkól 
powszechnych i młodzież szkół średnich 
zobowiązani są stawić sie w klasach a na 
stępnie udadzą się na nabożeństwa, jakie 
na intencję pomyślnych nauk odprawio­
ne zostaną w świątyniach wszystkich 
wyznań. 

wśród mieszkańców położonych w po­
bliżu willi letniskowych. 

Na ratunek przybyła straż z Tuszy­
na, która ogień po dwugodzinnej pracy 
opanowała. 

. Ogień zniszczył dom mieszkalny, o-
borę, stodołę ze zbiorami, kilkanaście 
sztuk drobiu i nierogacizny — wyrzą­
dzając łącznie, strat pa około 5000. xl- iii 1 

G R A N D - K I N O 
Pocz. 4. 6, 8 i 10 O s t a t n i e 2 d n i ] 

OLYMPE BRADNA 
GENE RAYMOND 
LEWIS STONE 

w wielkim filmie muzycznym p. t. 

B R A P S O D I A 
którego akcja rozgrywa się 
słynnych motywów. 
CHOPINA. GRIEGA. LISZTA I 
MOSZKO\VSKIEGQ 
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w y r z u c i ! m ł o d ą d z i e w c z y n ę p r z e z o k n o 
W a r s z a w a , 31 sierpnia 

W domu przy ul. L indleya 16 w y r z u ­
cona zosta ła przez okno drugiego piętra 
Maria S i e k a n o s ó w n a , która doznała 
c iężkich obrażeń. 

Przes łuchana S i e k a n o s ó w n a zezna ła 
p o c z ą t k o w o , ż e pchnięto Ją, g d y s ie ­
działa na parapecie ok iennym. S p r a w ­
cą miał b y ć rzekomo jeden z lokatorów 
domu, który usf łował zmus ić ją do uler 
g łośc i i napotkał na opór. 

P o n i e w a ż ofiara w y p a d k u w s k a z a ł a 
p o c z ą t k o w o jednego z m i e s z k a ń c ó w do­
mu, jako tego, k tóry ją w y r z u c i ł przez 
okno, a następnie zeznania s w e zmieni ­
ła, z po lecen ia w ł a d z prokuratorskich 
s p r o w a d z o n o do szpitala, w k t ó r y m S i e ­
k a n o s ó w n a p r z e b y w a , w s z y s t k i c h loka-
t o r ó w - m ę ż c z y z n , w l iczbie 25-ciu. W 
czas ie skonfrontowania S i e k a n o s ó w n a 
nie m o g ł a co do ż a d n e g o z nich z całą 
s t a n o w c z o ś c i ą s twierdz ić , ż e m a przed 

DWUDNIOWA WYCIECZKA DO GDYNI. 
Na dzień 10 i 11 września r. b. Liga Popie­

rania Turystyki organizuje wycieczikę pociągiem 
popularnym do Gdyni. 

Wyjazd z dworca Łódź-Kaliska nastąpi w 
piątek, dnia 9 września o godz. 20-ej rnliL 48, 
a powrót do Łodzi w poniedziałek rano o go­
dzinie 5-ej min. 54. 

Cena karty kontrolnej na ten pociąg wynosi 
17 zl. 70 gr. i uprawnia do bezpłatnego przejaz­
du koleją oraz do otrzymania następujących 
świadczeń bez dopłat, a mianowicie! 1) jeden 
nocleg w hotelu L.T.P., 2) przejazd statkiem z 
Gdyni do Jastarni i z powrotem, 3) zwiedzanie 
portu motorówką i 4) zwiedzanie urządzeń por­
towych z przewodnikami. 

Karty kontrolne sprzedaje kasa biletowa na 
stacji Łódi-Kaliska i Biuro Podróży „Orbis". 

sobą s p r a w c ę u s i ł o w a n e g o zabójs twa. 
Jak. zdołano ustalić, S i e k a n o s ó w n a 

b y ł a na klatce s c h o d o w e j w t o w a r z y s t ­
w i e znajomego, z k t ó r y m raczy ła się 
w ó d k ą . W p e w n y m momenc ie , chcąc 
się ochłodzić i w y t r z e ź w i e ć , usiadła na 

parapecie o t w a r t e g o okna drugiego pię­
tra. Gdy tak siedziała, zosta ła nagłe 
pchnięta z ty łu I nim z d ą ż y ł a s ię przy­
trzymać , runęła w dół. 

Policja prowadzi w tej tajemniczej 
sprawie dalsze dochodzenie . 

wystawa, gwiazdy! 

Atrakcje wystawy paryskiej 
na D« W. R. w Warszawa® 

Na W y s t a w i e Radiowej publiczność 
będzie się mog ła zapoznać z rewelacyj ­
n y m instrumentem m u z y c z n y m , który 
był atrakcją Międzynarodowej W y s t a ­
w y w P a r y ż u . 

„Ondes Musicales Martenot" — są to 
fale muzyczne , ujarzmione przez genial­
n e g o Francuza p. Maurice'a Martenot. 
Uczen ica jego p. Ida Łos iówna demon­
struje sposób grania na t y m instrumen­
cie i jego fantastyczne możl iwości dźwię­
kowe . Seanse te odbywać się będą w cią­
gu 6 dni, poczynając od środy od godzi­
ny 18-ej do 18.30 z wyją tk iem niedzieli. 

Instrument z w y g l ą d u przypomina de­
l ikatny szpinecik o zmodern izowanych 
kształtach, z klawiaturą, pod którą jed­
nak nie m a strun, ani młoteczków, ani 
piszczałek, lecz są ty lko lampy w obwo­
dach oscy lujących , w y w o ł u j ą c y c h wi ­
bracje e lektryczne. 

Gra się na klawiszach, albo Jedynie 
suwając metal izowaną taśmą po ramie 
instrumentu, n a ł o ż y w s z y na palec meta­
l o w y pierścień. 

I o t o s ł y s z y m y kolejno dźwięki , p r z y ­
pominające: wiolonczelę , skrzypce , flet, 
klarnet, obój, kobzę, trąbkę, waltornię, 

rożek angielski, puzon, różne rodzaje 
saksofonów, pikulinę, gitarę hawajską, a 
nawet k lawesyn . P o z a tym cały szereg 
nieistniejących dotąd dźwięków. 

Na instrumencie t y m grać można 
w s z y s t k o : od utworów k lasycznych do 
n o w o c z e s n e g o jazzu. 

Zagranicą instrument Martenot jest 
w y s o k o ceniony. Słynni k o m p o z y t o r z y 
tej miary c o : Florent Schmitt . Artur 
Honegger , Rieti, Milhaud, Desormieres i 
inni piszą specjalne u t w o r y na ze spo ły 
Martenot, lub włączają je do instrumen-
tacji n o w y c h kompozycj i . Wie lk im admi-
ratorem tego w y n a l a z k u był znany k o m ­
pozytor Ravel , który po wysluchani ir 
s w e g o kwartetu, w y k o n a n e g o na cz te ­
rech instrumentach Martenot. w ten spo­
sób wyraz i ł swój z a c h w y t : „Mam wra­
żenie, że skomponowałem swój kwartet 
specjalnie dla tych instrumentów". 

Instrument Martenot nie ma na celu 
zastąpienia poszczegó lnych instrumentów 
lecz celem jego jest s tworzenie niezna­
nych dotąd efektów i barw dźwiękowych , 
które nowymi możl iwościami wzbogacą 
naszą do tychczasową ekspresję mu­
zyczną . 

Melodie, wystawa, gwiazdy, oto jak można 
i należy określić film „ROSALIE". V/ obrazie 
tym ujrzymy Eleanor Powell, której taniec po­
dziwiają miliony, l fenomenalnego śpiewaka — 
czarującego amanta' — Nelsona Eddy. Obok 
nich występuje cała „konstelacja" artystów 
wielkiej miary, f i lm ten realizował W. S. ,Van 
Dyko. 

Dla zorientowania się w niebywałej wysta­
wie „Rosalie" wystarczy podać, źe do jednej 
sceny potrzeba było aż 2500 statystów! Nie­
bywała ta cyfra daje wyobrażenie o gigantycz­
nych scenach, wystawie i rozmachu twórców 
„Rosalie". 

A przecież nie tylko wystawa Jest walorem 
tego wielkiego filmu. Melodie śpiewane przez 
Nelsona Eddy będą szlagierami, tańce Eleanor 
Powell zachwyca nawet najbardziej zblazowa­
nych widzów. Akcja rozgrywa się w Ameryce 
i w Europie, ma oryginalne założenie i zacieka­
wia od pierwszej chwili. 

„Rosalie" będzie przebojem! 
Film ten ujrzymy już dziś na ekranie kina 

„Caslno". 

Prawdziwa Karlsbadzka sól regularnie stosowa 
na rozpuszcza śluz' 1 nautralizule kwasy. 

Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 
W niedzielę, dnia 11-go b. m. odbędzie się 

wycieczka do Płocka zarezerwowanym auto­
busem. 

Celem wycieczki: zwiedzenie zabytków Płoc­
ka oraz poznanie na trasie (w pow. gostyńskim) 
krajobrazu jezior Zdworskiego i Łąckiego. 

Zapisy na wycieczkę przyjmuje sekretariat 
Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) w piątek, 2-go 
i we wtorek 6-go września w godz. od 19—20-ej. 

Bliższe szczegóły przy zapisach. 

przy PRZEZIĘBIENI 
GRY PIE ? K ATARZ 

G O L D i P E T E R S B U R S K I Z i e m i a ń s k i e ! c c 

MATOUSCHEK. 

Morderstwo w samolocie 
—- T o jest jasne, — powiedz ia ł ins­

pektor M a c Grant — zas trze lono g o i 
następnie w y r z u c o n o z samolotu . P o ­
pełniono zbrodnie z premedytacją . 

Inspektor nachyl i ł s ię nad z w ł o k a ­
mi. T w a r z z m a r ł e g o b y ł a z m a s a k r o w a ­
na w s k u t e k upadku z w y s o k o ś c i . W kie 
szeniach o c z y w i ś c i e nie znalez iono ni­
c z e g o . M o r d e r c y zdołali je opróżnić, 
aby utrudnić identyfikację z w ł o k . 

Na t w a r z y , w pobliżu kości policz­
k o w e j , w i d a ć b y ł o ślad kuli, która mu­
siała j e s z c z e t k w i ć w e w n ą t r z . P r a w d o ­
podobnie morderca strzeli ł z boku, celu 
jąc w t w a r z n ieco pod górę, tak, ż e ku­
la utkwi ła w m ó z g u . 

'nspektor z w r ó c i ł s ię do mnie: 
— W i a d o m o ś ć o w y p a d k u trzeba o-

strożnie z r e d a g o w a ć . Nie m a m y b o ­
w i e m żadnych ś l a d ó w i trudno p r z e w i ­
dzieć w jakim kierunku pójdzie ś ledz­
t w o . N ie można, również p ł o s z y ć s p r a w 
c ó w zbrodni. Niech pan zamieśc i krót­
ką notatkę o znalezieniu z w ł o k w y r z u 
cunych z samolotu tak, a b y mordercy 
zdążyl i j e szcze p r z e c z y t a ć tę w i a d o ­
m o ś ć w p i smach w i e c z o r n y c h . 

O c z y w i ś c i e b y ł a to dla repor terów 
n i e b y w a ł a gratka. G a z e t y p r z e ś c i g a ł y 
się w opisie w y g l ą d u z w ł o k , o d z i e ż y , 
o b u w i a , bie l izny, w z y w a j ą c k a ż d e g o 
kto w i e d z i a ł b y c o k o l w i e k o zbrodni do 
zg łoszen ia się w urzędzie ś l e d c z y m . 

Ś l e d z t w o utknęło na m a r t w y m punk 
cie. 

Sekcja z w ł o k również nie przynio­
sła nic n o w e g o . Usta lono dokładnie kie 
runek strzału i w y d o b y t o kulę, która 
tkwi ła w t y l n y m płacie m ó z g o w y m . P o 
chodzi ła ona z r e w o l w e r u sześc iomil i -
m e t r o w e g o kalibru. Na tej drodze nie 
można by ło dojść do celu. 

— Zagadka nie zos ta ła rozwiązana , 
— p o w i e d z i a ł do mnie inspektor Grant, 
gdy p r z y b y ł e m do niego po dalsze in-
ftrmacje dla naszej g a z e t y . — Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to policja będzie skom 
promitowana. 

Na biurku inspektora leżał s tos ga­

zet i l i s tów. D y ż u r p y policjant przy ­
niósł ś w i e ż ą pocztę . 

Zdaje się, że nic c i e k a w e g o — 
powiedz ia ł . 

Inspektor mechanicznie bral ze s to ­
łu l isty, przecinał koper ty i spoglądał 
pobieżnie na treść . Nagle piąty c z y s z ó 
s t y list za in tere sowa ł g o . 

P r z e c z y t a ł uważn ie , uśmiechnął się 
i o d e z w a ł do mnie: 

— Bardzo pana przepraszam, L y o n 
ale musi pan już iść. Muszę się porożu 
mieć telefonicznie z nadkomisarzem w 
bardzo w a ż n e j sprawie . G a z s t y niech 
się na razie w s t r z y m a j ą od z a m i e s z c z a 
nia jakichkolwiek wiadomo'v;i o tej afe 
rze. D o w i d z e n i a . 

Nas tępnego dnia w c z e s n y m rankiem 
o d w i e d z i ł e m inspektora w biurze. 
Chc ia łem p i e r w s z y u z y s k a ć w i a d o ­
mość o przebiegu ś l e d z t w a i z a k a s o w a ć 
dzienniki konkurencyjne . 

— C z y jest coś n o w c g x ? — zapy­
ta łem ir?spektr'iit. 

— Tak i n a w e t s z u k a ł e m pana. 
— Nareszc ie , — p o m y ś l a ł e m sobie, 

— będę miał w i a d o m o ś ć . 
— Z e c h c e pan n i e z w ł o c z n i e podać 

w s w o i m piśmie og łoszen ie , które wiin-
no się ukazać Jeszcze w p o ł u d n i o w y m 
w y d a n i u w rubryce „Znalezione". 

Og łoszen ie będz ie następującej tre­
ści: „Znaleziono w c z w a r t e k w i e c z o ­
rem w basenie P i n g i y pierścień z bry­
lantem. Właśc ic i e l m o ż e odebrać znale 
z iony przedmiot przy ul icy 49 Montho-
lon u Freda S. Lyona". 

— U mnie? — z a p y t a ł e m zdumiony. 
— Tak jest. Musi pan n a m pom'ó'c. 

Chodzi tutaj o kogoś , kto nie wzbudz i 
podejrzenia. Otrzyma pan w z a m i a n w i a 
domość o aresz towaniu s p r a w c y mor­
du, o ile to nastąpi. Ma pan tutaj p ierś­
cień i proszę go nie zgubić. Klejnot po­
siada dużą w a r t o ś ć . Gdy zgłosi się w ł a 
ściciel , w y m y ś l i pan jakąś bajeczkę w 
jaki sposób znalazł pan pierścionek w 
basenie. P r o s z ę p o w i e d z i e ć , że pan nur 
k t w a ł lub c o ś podobnego . A teraz niech 

się pan ś p i e s z y i z góry dziękujemy za 
p r z y s ł u g ę . 

O g ł o s z e n i e ukazało się w południe. 
W i e c z ó r spędz i ł em w domu. O godzi­
nie 1-ej zapukano do m y c h drzwi i gos 
podyni z a m e l d o w a ł a jakiegoś pana w 
sprawie og łoszen ia . 

Zapyta ł em o w y g l ą d pierścionka. 
Nieznajomy opisał go dokładnie. Nie u-
lega lo wątp l iwośo i , że s tanowi on jego 
w ł a s n o ś ć . Z kolei i ja o p o w i e d z i a ł e m 
zmyś loną bajeczkę o t y m jak znalaz­
łem pierśc ionek. N ieznajomy ś p i e s z y ł 
się i o k a z y w a ł , niepokój. W z i ą ł pierścio 
nek, obejrzał się, p o d z i ę k o w a ł i skiero­
w a ł się do w y j ś c i a . Z a t r z y m a ł e m go je 
dnak, twierdząc , że na leży ml się prze-
oież znaleźne . 

— Ile? — zapyta ł krotko. 
W y m i e n i ł e m k w o t ę dwus tu dola­

rów. O t r z y m a ł e m tę sumę. „Niez ła na­
groda za drobną p r z y s ł u g ę " — p o m y ­
ś la łem i uda łem się do klubu, do które­
go czasami zaglądał inspektor Grant. 

Około p ó ł n o c y p r z y s z e d ł on istot­
nie. S p a c e r o w a ł p o korytarzu w t o w a ­
r z y s t w i e dyrektora teatru i s ł y s z a ł e m , 
ż e o b y d w a j rozmawial i o w z o r a c h mod 
nych k r a w a t ó w . 

—• P r z e p r a s z a m p a n ó w . Chc ia łbym 
p o r o z m a w i a ć z mr. Grantem — p o w i e ­
działem, zbliżając się. 

— T e r a z s ię pan nie w y m k n i e , ins­
pektorze . W i n i e n ml pan s z e r e g w y j a ś ­
nień, które chc ia łbym otrzymać . A prze 
dc w s z y s t k i m proszę p o w i e d z i e ć c z y 
morderca zos ta ł s c h w y t a n y ? . . . 

— Chwi lkę c ierpl iwości , — uśmiech 
nął się inspektor. — Oczekuję p r z y b y ­
cia szefa w y d z i a ł u p o ś c i g o w e g o , O. 
Ne l ly 'ego . 

P o godzinie p r z y s z e d ł 0 'Ne l ly . Us ie 
dl i śmy w y g o d n i e w fotelach i inspektor 
Grant rozpoczął s w o j e opowiadanie . 

— A ż do czasu przynies ienia listu, 
w ó w c z a s w paną obecnośc i , w i e d z i a ł e m 
o całej tej sprawie ty le ile pan. Jakiś 
farmer pisał, że k r y t y c z n e g o dnia zau­
w a ż y ł nad swoją zagrodą samolot . Le­
ciał on bardzo nisko i w p e w n e j chwili 
pilot w y ł ą c z y ł motor . Samolot schyla ł 
lot coraz b a r d z i e ! j akgdyby szukając 

miejsca do lądowania , w r e s z c i e znikł za 
pobliskim laskiem. 

Farmer udał s ię do stajni po konia, 
dosiadł rumaka i popędzi ł na miejsce , 
sądząc , ż e samolot uległ w y p a d k o w i , i, 
że trzeba będzie nieść p o m o c rannym. 

W y j e ż d ż a j ą c z lasku, z a u w a ż y ł on 
m a s z y n ę na ziemi. Kręci ło s ię koło niej 
d w ó c h m ę ż c z y z n , k tórzy na Jego widok 
wsiedl i do samolotu, a po chwil i m a s z y 
na unios ła się w p o w i e t r z e . Farmer pod 
jechał do miejsca lądowania i widz ia ł 
w trawie ślad kół . Obok leżał bilet z 
kąpiel iska P i n g i y z datą t ego s a m e g o 
dnia. P o n i e w a ż na bilecie by ł ładny o -
brazek, fermer w ł o ż y ł go do kieszeni , 
zamierzając p o d a r o w a ć znalez iony 
przedmiot dziec iom do z a b a w y . W i e c z o 
reni jednak, po przeczytan iu gazet , za­
wiera jących w i a d o m o ś ć o tajemniczej 
zbrodni, napisał do mnie list 1 z a ł ą c z y ł 
bilet, twierdząc , ż e zgubili go lotnicy. 

~ - Skąd pan w z i ą ł ten pierścień, 
inspektorze? — p r z e r w a ł e m , zaintere­
s o w a n y opowiadaniem. 

— Pierśc ień zna laz łem przypad­
kiem. P o d c z a s dokładnych oględzin 
zwłok , w y c z u ł e m c o ś t w a r d e g o pod le 
wą"pachą trupa. Odchy l i ł em ramię i . z a 
u w a ż y ł e m pierścionek. Zęby, przy trzy 
mujące brylant, zaczep i ły się o miękką 
w e ł n ę ubrania. 

S c h o w a ł e m pierścień u siebie. D o 
vv'odziałem s ię jednak, że jest to n i e z w y 
kle c e n n y okaz . 

O c z y w i ś c i e odrazu domyś l i ł em się , 
że pierścień n a l e ż y do mordercy . W 
chwil i w y r z u c a n i a z w ł o k z samolotu, 
musiał on trupa p r z y t r z y m y w a ć pod pa 
ehami, aby w y s u n ą ć g ł o w ę przez okien 
ku. P ierśc ionek byl z a p e w n e luźny i w 
czas ie szamotania zsunął się z palca. 

Ten przypadek u r a t o w a ł naszą re­
putację 1 zanrowadzi ł mordercę do w i ę 
zlenia. Morderca b o w i e m zjawi ł się u 
pana w i e c z o r e m po swoją w ł a s n o ś ć , a 
bezpośrednio po wyj śc iu z mieszkania 
został a r e s z t o w a n y przez moich ludzi, 
którzy śledzili d o m / 

Jest pan n a s z y m m i m o w o l n y m po ­
mocnikiem, za co panu serdecznie dzię­
kuję. A teraz ma pan sensację , z którą 
może pan biec do redakcji. 

Istotnie moje p i smo przynios ło p i e r w 
sze sensacyjne s z c z e g ó ł y zbrodni. 
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Macki h i t l erowsk ie w Ciechocinku 

N i e m c y opanowali u z d r o w i s k o 
Co się dzieje w Ciechocinku po w y j e ź d z i e kuracjuszy 

Ciechocinek znajduje się • w tej chwili 
w rękach Niemców - kolonistów. Po-
cząwszy od Razunla; aż do Wisły, spo­
tykamy tam wszędzie bogatych osadni­
ków - Niemców, t- zw. „Holendrów", 
którym' uraczył te okolice August II. i 
Ludzie ci przez jakiś czas siedzieli ci­
cho. Stopniowo polszczyli sle, czego do. 
wodem są nawet nazwiska Niemców w 
tej okolicy, (np. Madaiiński). Przez Ja­
kiś też czas nie stanowili oni żadnej od­
rębnej grupy etnicznej, bowiem nie­
miecki ów element tonął w morzu pol­

skości. Tak przedstawiała sie sprawa 
do ostatnich lat, to znaczy do czasu, 
kiedy to Niemcy zaczęli czuć sie w Pol­
sce, jak u siebie. Od te] chwili w okoli­
cach Ciechocinka 

ZACZĘŁY SIĘ DZIAĆ DZIWNE 
RZECZY 

Oto w roku 1936 Niemcy urządzają 
w Ciechocinku bal. Na „balu" tym zna­
leźli sle przedstawiciele całej okolicy. 
Na balu tym, prócz muzyki, tańca i... 
raczenia się, rozbrzmiewają raz po raz 
okrzyki: „Heli Hitler!" W tym samym 

roku, zaraz po owym słynnym balu, 
władze polskie odkrywają wielką aferę 
przemytniczą- Okazało się, że w tej oko­
licy od dłuższego czasu Niemcy upra­
wiali na szeroką skale 
PRZEMYT PIENIĘDZY Z NIEMIEC DO 

POLSKI 
Równocześnie u sprzedawców gazet 

pojawiły się masowo sprowadzane z 
Niemiec pisma hitlerowskie. Pismami 
tymi zawalili Niemcy wszystkie kioski. 
Z ulic Ciechocinka, gdy wyjechali kura-
cjusze — znikła polska mowa... 

(„Nowa Rzeczpospolita"). 

TĘSKNOTA DO WOJNY DOMOWEJ 
Przed kongresem partyjnym w Norymberdze 

Fiihrer Niemców sudeckich Henlein 
wydał — jak donoszono już w depe­
szach — odezwę do swoich zwolenni­
ków, w której upoważnia ich do samo­
obrony na wypadek, gdyby byli napad­
nięci. „Berliner Tageblatt" wiadomość 
tę zaopatruje w nagło wek : „ B ii r g e r -
k r i e g" — wojna domowa — słowo u-
lubiohe i wytęsknióne. 

A* oto jej pierwsze Jaskółki. Nie­
mieckie biuro informacyjne, prasa i ra­
dio raz po raz donoszą z emfazą o „na­
padach pospólstwa komunistycznego na 
narodowców nlemlecko-sudeckich". Na­
gle ni stąd ni zowąd zjawili się w Sude­
tach znienawidzeni n i e m i e c c y 
m a r k s i ś c i . Jakże to? Przecież z 
jednej strony mówi się, że cała ludność 
niemiecka w Sudetach jest narodowo-
socjalistyczna, aż tu okazuje się nagle, 
że istnieje tam również jakaś ludność 
niemiecko-marksistowska 1 to zaczep­
na, nawet prowokacyjna. To aż tylu 
jest tam tych marksistów, że ważą się 
na bójki i awantury z nacjonal socjali­
stami, że chcą wywołać nawet wojnę 
domową!? 

Przypominają się dni marcowe we 
.Wiedniu. 11 marca prasa niemiecka o-
głosiła sensacyjną wiadomość: w e Wie 
dniu ma się odbyć wielka demonstracja 
komunistyczna na cześć Schuschnigga. 

— Fala czerwonego barbarzyństwa 
zalewa Austrię! — krzyczało rozpaczli­
wie radio niemieckie. 

I oto następnego dnia wojska nie­
mieckie przeszły granicę. 

Czyżby „marksistowskie pospól­
stwo" miało również w Czecho-Słowa-
cji utorować drogę „odnośnemu czynni 
kowi"? 

Oto zagadnienie dzisiaj najważniej­

sze. „Neue Ztiricher Zeitung" zestawia­
jąc te fakty dodaje bardzo słusznie: 

„Nie oznacza to bynajmniej, aby 
przy nieco zmienionych dekoracjach 
miało się powtórzyć to samo przedsta­
wienie. Pomimo podobnej taktyki pro-
pagandowo-przygotowawczej NBenicy 
nie zdecydują się na powtórzenie mar­
cowego wybuchu. Dramat wykazuje pe­
wne warianty, które muszą być uwzglę­
dnione na scenie. Jasne jest jednak, że 
Niemcy chcą otworzyć decydujące sta­
dium kwestii sudeckie] i że komplika­

cje sytuacji europejskie] wyrosną wła­
śnie z Sudetów". 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
„parteitag" norymberski. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że Hitler w swym 
zwyczaju dramatyzowania w każdej 
sprawie, nakazał 1 tutaj przygotowanie 
akcesoriów scenicznych. Ta imponują­
ca reżyseria w skali światowej, bardzo 
ciekawa z teatralnego punktu widzenia 
(operowanie masami) może dać rezulta­
ty fantastyczne. Nie wiadomo tylko, w 
jakim kierunku? 

Skazanie b. inspektora pracy 
za nadużycia służbowe. — Sąd Najwyższy 

oddalił skargę kasacyjną 
Warszawa, 31 sierpnia. 

Izba karna Sądu Najwyższego ogło­
siła wyrok w głośnym procesie, który 
stał się przedmiotem interpelacji sejmo­
wej. 

Na terenie parlamentarnym poruszo­
na była sprawa procesu b. inspektora 
pracy w Kielcach, Juliana Kowalika, 
którego pociągnięto do odpowiedzialno­
ści za nadużycia służbowe. 

Obecnie sprawa Kowalika rozstrzy­
gnięta została ostatecznie przed najwyż­
szą instancją sądową. 

B. inspektor pracy skazany był na 
karę 2-ch lat więzienia, 3000 zł. grzyw­
ny i 5-letnie pozbawienie praw. 

Sąd Najwyższy kasację pozostawił 
bez uwzględnienia, wobec czego wyrok 
staje sie prawomocny. 

CZARUJĄCY, MELODYJNY FILM O MI-
LIONOWEJ WYSTAWIEt 

Rewelacyjna obsada 

SzOke Szakali 
najzgrabniejsza kobieta świata 

J u n e K n i g h t 
rasowy amant 

M i c h a e l B a r t l e t l 
Film zrealizowany w Londynie 

Jul Jutro w klnie 

„ P A Ł A C E " ! 

Straszna śmierć w trybach młockarni 
TrafgSczme wypaillfi na wsi 

U k a r a n i p r z e z S t a r o s t w o : 
Referat karny starostwa grodzkiego 

rozpatrywał w dniu wczorajszym na­
stępujące sprawy: 

Szofer Franciszek Szymczyk' (Żeli­
gowskiego 32), jadąc samochodem 
wpadł przy zbiegu Al. Kościuszki i 6-go 
Sierpnia na kiosk Zofii Miszewskiej i 
rozbił go. Sąd starościński skazał go na 
7 dni aresztu. 

Feliks Brzozowski i Jan Szymański, 
współwłaściciele domu przy ul. Kiliń­
skiego 5, za wysoce antysanitarny stan 
posesji i niewykonanie zarządzeń skaza­
ni zostali: Brzozowski na 14 dni. a Szy­
mański na 7 dni aresztu. 

Za podobne wykroczenie dozorczyni 
domu przy ul. Krótkiej 6 Józefa Wit­
czak skazana została na 6 dni aresztu-

Mieczysław Ochman (Sekwestrator-
ska 13) w halach targowych po pijane­
mu wszczął bójkę z handlarzami i pobił 
właścicielkę straganu Genowefę Krze-
szewską. Sąd starościński skazał awan­
turnika na 2 tygodnie aresztu. 

Józefa Stasińska przy zbiegu ul. An­
drzeja i Piotrkowskiej w natarczywy 
sposób nagabywała przechodniów o jał­
mużnę, za co skazana została na 7 dni 

Ponad to 11 osób za handel uliczny 
Skazanych zostało na 3 do 5 dni aresztu. 

W majątku Rozwadów powiatu łę­
czyckiego w czasie młocki mechanicz­
nej wydarzył się śmiertelny wypadek 
przy pracy, spowodowany w znacznej 
mierze przez nieostrożność i lekko­
myślność denata. 

Kilku fornali, zatrudnionych przy lo-
komobili, poruszającej młockarkę, pró­
bowało wyrywać snopy już będące w 
maszynie. 

26-letni Zygmunt Kłusik, porwany 
przez maszynę, odniósł oderwanie rąk i 
zmiażdżenie klatki piersiowej. Gdy ma­
szynę zatrzymano — nieszczęśliwy nie 
żył już, a ciało jego było tylko krwawą 
masą. 

• 
We wsi Wścisło zastrzelił Jan Wie­

czorek swego sąsiada Stanisława To­
ruńskiego. Zabójca sam zgłosił się do 
policji, złożył broń i oświadczył, iż za­
bił nie mogąc dłużej znieść stałych szy­
kan i napaści, na jakie był stale wysta­
wiany ze strony denata. 

Władze wdrożyły dochodzenie. 
* . * 

W Ozorkowie na terenie tamtejszej 
strzelnicy sportowej znaleziono wczo­
raj wiszące na sznurze ciało młodej ko­
biety. 

Władze stwierdziły, i i desperatką 
była 25-letnia Maria Królikowska. 

Przyczyn tragicznego kroku narazie 
nie ustalono i w tym kierunku prowadzo 
ne jest dochodzenie. (1), 

Łańcuch afer obyczajowych w Gdańsku 
Panika wśród radnych. — Zwyrodnialcy 

>rawują nieletnich depi 
Gdynia, 31 sierpnia. 

Na terenie Gdańska od szeregu lat 
daje się zauważyć stałe zwiększanie się 
liczby procesów sądowych o przestęp­
stwa natury obyczajowej. Z chwilą za­
panowania obecnych stosunków w Wol­
nym Mieście, liczba zwyrodnialców wzra 
sta w zastraszający sposób. Przerażające 
to zjawisko napawa obawą spokojną lud 
ność Gdańska, która ucieka się nawet 
do angażowania specjalnej służby dla 
roztoczenia opieki nad młodzieżą i dzieć 
mi. Rozprawy sądowe i surowe kary, na 
kładane na zwyrodnialców, nie odstra­
szają jakoś od popełnienia przestępstwa 

Nic też dziwnego, że ludność Gdań­
ska żyje w ciągłej obawie i jest w rozpa 

czy, nie mogąc zapewnić należytego bez 
pieczeóstwa dzieciom. Policja gdańska 
jak wiadomo, zajęta jest zupełnie inny­
mi sprawami. 

Onegdaj Sąd Okręgowy w Gdańsku 
rozpatrywał znów sprawę starego prze­
stępcy, karanego już sądownie 29 razy 
60-letniego Wilhelma Kleinera, oskarżo­
nego o przestępstwo obyczajowe, doko­
nane na 13-letniej córce gospodarza nie­
mieckiego Bercie L. 

Sprawa została wykryta przez poli­
cję i zwyrodnialec zasiadł na ławie osk. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy, wydał wy­
rok, skazujący Kielnera na 2 i oół roku 
więzienia. 

D w a c i ę ż k i e w y p a d k i 
podczas pracy na budowlach 
Lekarz pogotowia udzielił, wczoraj 

pomocy dwum poszkodowanym w wy­
padkach przy pracy na budowlach. 

Przy naprawie budynku fabrycznego 
przy ul. Milionowej 27 spadł z dachu 
z wysokości drugiego pietra 19-letnI 
Jan CzanleckI, zam. przy ul. Gromadz­
kie] 13. 

Lekarz pogotowia stwierdził złama­
nie żebar i ręki i potłuczenia ogólne, i 
umieściT poszkodowanego w szpitalu, 
orzekając stan ciężki. 

Przy ul. Narutowicza spadł również 
z wysokości drugiego piętra, zatrudnio­
ny na rusztowaniu 56-Ietnl Władysław 
Łankiewicz, zam. przy ul. Szopena 24. 
Lekarz pogotowia 'stwierdził pęknięcie 
miednicy i złamanie nogi. Po nałożeniu 
opatrunku pogotowie przewiozło denata 
do szpitala ubezpieczalni. (1) 

W y r o k w a f e r z e w e k s l o w e ] 

Litwin skazany na2 lata więzienia 
Donosiliśmy wczoraj o procesie w 

sądzie okręgowym przeciwko Henocho-
wi i Zendlowi Litwinom — ojcu i syno­
wi, prowadzącym szkołę religijną przy 
ul. Brzezińskiej 5, małżonkom Puter-
sznit i Aronowi Borensteinowi — nau­
czycielowi w tej szkole — oskarżonym 
o fałszowanie weksli i.względnie okazy­
wania pomocy w fałszowaniu weksli o-
raz o puszczanie ich w obieg. 

Z mocy wyroku, ogłoszonego wczo­
raj, skazani zostali: Zendel Litwin na 
dwa lata więzienia, jego ojciec Henoch — 
na rok z zawieszeniem wykonania kary, 
małżonkowie Putesznyt — po 6 miesię­
cy, rówtiież z zawieszeniem, a Boren-
stein został uniewinniony. (1). 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyturulą następujące apteki-. 

Sadowska-Dancerowa — Zgierska 63, W. Gro-
szkowski — 11 Listopada 17, T. Karlin — Pił­
sudskiego 54, R. Rembieliński _ Andrzeja 28, 
J. Chądzyńska _ Piotrkowska 165, E. Miller— 
Piotrkowska 46, G. Antoniewlce — Pabianic­
ka 56, J. Unieszowski — Dąbrowska 24a. 

OTWARCIE SEZONU W „TADARINIE". 
Wdniu 1. września r. b. dancing „Tabarin" 

otwiera wielki sezon Jesienny. Dyrekcji udało 
sle pozyskać atrakcyjny zespól orkiestry pod 
kierownictwem „króla skrzypków" Umila Briiha 
cieszącego się sławą w cafej Polsce. Na czele 
atrakcyjnego programu — znakomity duet Ma-
riette et Joe w swoich doskonałych produk­
cjach. Premiowana piękność Mary Ann oraz 
Krystyna Vandall i Danusia Opolska dopełniają 
całość znakomitego programu. Poczynając od 
dnia 1. września odbywać sie będą codziennie 
łive'y. z całkowitym programem artystycznym. 
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W dniu 30 b. m. zmar! po krótkich cierpieniach 

ALEKSANDER FRYDRYCH 
d ł u g o l e t n i m a j s t e r n a s z e ś S a r b i a r n i 

Zmarły sumiennym i radiowym spełnianiem powierzonych Mu czynności zjednał sobie nasze pełne zaufania. 
Cześć Jego pamięci! 

Z A R Z Ą D i DYREKCJA Sp. Akc. Wyrobów Bawełnianych I. K. POZNAŃSKI 

INFLACJA W NIEMCZECH NIEUNIKNIONA 

Lekkoatleci rozpoczynają 
walkę o mistrzostwo drużynowe 

W niedzielę, 4-go września, rozpoczną się 
lekkoatletyczne mistrzostwa drużynowe okręgu 
trójmeczem K.E. Zjednoczone — Geyer. Trój-
mecz ten odbędzie się w Pabianicach na stadio­
nie Kruszeendera i rozpocznie się o godz. 15-cj. 
Mistrzostwa drużynowe micły się rozpocząć do­
piero 11-go września, jednak organizator trćj-
mcczu K. E. zwrócił się do Łódzkiego Okręgo. 
wego Związku Lekkoatletycznego z prośbą o 
przyspieszenie zawodów, gdyż w dniu 11 b . m. 
boisko w Pabianicach zajęte będzie ua dożynki. 

Zarząd Ł.O.Z.L.A. zgodził się na przyspie­
szenie mistrzostw. 

Trójmecz K.E. — Zjednoczone — Geyer zapo­
wiada się bardzo ciekawie, gdyż drużyny wystą­
pią w najsilniejszych składach z Lachem, By­
strym, Galewskim, Hartmanem i Nowakowskim 
na czele. 

Po krachu ńa giełdzie berlińskiej. — Niemcy rzucają) Mecz piłkarski na F O N . 
zagranicę olbrzymie ilości marek, chcąc zdobyć dewizy 

Na oficjalnej, szczególnie zaś na nie 
oficjalnej giełdzie amsterdamskiej daje 
się zauważyć zjawisko w najwyższym 
stopniu zastanawiające: na rynku wa­
lutowym panuje wielka podaż Reichs-
marek. Ruch ten nie ogranicza się do 
samej Holandii. Informacje i sondowa­
nie rynków pieniężnych w Londynie, 
Paryżu , Zurychu i nawet na tak mało 
pojemnych rynkach jak skandynawskie 
ujawniają od kilku dni to samo zjawi­
sko. Licytacja in minus nie zat rważa 
sprzedawców. Marki są zbywane po 
kursie, jakiego ta tak bardzo „zróżnicz­
kowana" waluta jeszcze nie wykazy­
wała . 

Wszystko świadczy o tym, że ma 
tu miejsce na dużą skalę zakrojona ope­
racja giełdowa, której zleceniodawców 
należałoby szukać w najwyższych sfe­
rach kół giełdowych. 

Rzeczą charakterystyczną jest przy-
tem, że marka niemiecka znajduje na­
bywców. Nie brak zatem poza grani­
cami Niemiec ludzi, którzy w poszuki­
waniu dużego i łatwego ''zarobku dają 
sie skusić niskim kursem marki i wystę­
pują jako odbiorcy, często zresztą dzia­
łający nie na własny rachunek. 

Jak sobie to zjawisko wytłuma­
czyć?... Jak je komentować? 

Odpowiedź jest jedna. Są to pierw­
sze objawy olbrzymiej, nieopanowanej 
inflacji. 

* 
Przejście od dotychczas zakapturzo-

nej i hamowanej inflacji, do inflacji cał­
kowitej według osławionego przykładu 
z roku 1923 — nie będzie dla bardzo 

6,650 miliardów i to mimo wprowadzo 
nych w ostatnich miesiącach nowych 
restrykcyj. Bony dostawowc, płatne 
przeważnie po 6 miesiącach, są obecnie 
w obiegu na dwa miliardy. 

Z drugiej strony wzrosły blisko dwu­
krotnie podatki państwowe, nie mówiąc 
o wzroście najróżnorodniejszych świad­
czeń. 

W jaki sposób finansować w tym 
stanie rzeczy zbrojenia? 

Dla wielu specjalistów dewizowych 
postawienie tego pytania zawiera na 
nie odpowiedź: wyjście w postaci oficjał 
nej inflacji jest poważnie rozważane, 
podczas, gdy obecnie już dają :;ie jej 
objawy nieraz samorzutnie zaobserwo­
wać. 

Oczywista, że zagraniczne koła fi­
nansowe starają się wysondować, jak 
dalece przebija się w Niemczech ten­
dencja ku otwarte] inflacji, w jakiej 
mierze będzie ta inflacja regulowana i 
czy ewentualnie zostanie zahamowana. 
Czy czasami widmo inflacji nie jest ra-

W poniedziałek, dnia 5 września, odbędzie 
! się nn boisku ŁKS-u przy Alei Unii o godz. 16.30 
.mecz piłkarski między drużynami Tramwajarzy 

CZej naciskiem politycznym na niektóre f Elektrowni, z którego czysty dochód przezna-
sfery miarodajne zagranicy? 

Na te pytania trudno uzyskać odpo-
czony jest na Fundusz Obrony Narodowej. 

W drużynie Elektrowni mi?,dzy innvmi grać 
bedąs Gałecki, Król i Herbstrcich, ' zaś Tramwa-Wiedź jasną j wyraźną. Faktem jest je-) wystąpią z Jakubcem, Trzmiela i Kubia-

dynie, że wzrasta liczba ludzi poważ- jk iem. 
nych, którzy nie wątpią, iż inflacja nie­
miecka nadejść musi nieuchronnie, że 
jest ona już w przygotowaniu. 

Ludzie ci są zdania, iż ostatni nie­
miecki krach giełdowy był zwiastunem 
nowej „ery" w polityce finansowej Rze­
szy. Dalej zdaniem tych sfer dobrze 
poinformowanych będzie nowa inflacja 
niemiecka miała wprawdzie odmienny 
przebieg od poprzedniej, ale skutki jej 
będą nie mniejsze niż tamtej. 

Ci „teoretycy inflacji" nie dają się 
zwieść oficjalnymi dementi, ogłaszany­
mi przez Niemcy. Ci ludzie nie wierzą, 
że marki, jakie pojawiły się na giełdach 
zagranicznych — to kapitał uciekający 
z Niemiec. Zdaniem tych ludzi jest to 
oficjalna próba nabycia za resztę ma­
rek dewiz zagranicznych. 

B. R. 

Rozkład wśród komunistów polskich 
Zarzucają sobie nawzajem prowokację i zdradę 
„Dziennik Ludowy" donosi: 
Aliarą rozkładu międzynarodowego 

ruchu komunistycznego był fakt rozwią 
zania przez moskiewską centrale pols­
kiej sekcji komunistycznej czyli K.P.P., 
jaki miał miejsce pare tygodni temu. 

Zwolennicy Kominternu w Polsce 
już od dawna byli zdezorientowani 

wielii niespodzianką. Ludzie, którzy u-l wskutek wydarzeń moskiewskich. Ko-
ważnie śledzą 'rozwój sytuacji finanso 
wej w Rzeszy i którzy umieją czytać z 
liczb — wiedzą czego się spodziewać. 

Długoterminowy dług wewnętrzny 
podniósł sie w okresie marzec — czer­
wiec z 11,95 do 14,24 miliardów. Za­
dłużenie krótkoterminowe — z 2,34 do 
3,50 miliardów. Oznacza to wzrost o-
flcjalnie komunikowanego zadłużenia w 
ciągu trzech miesięcy o 3,5 miliarda. 

Obieg banknotów, wynoszący jako­
by w styczniu 1937 r. 4,799 miliardów, 
podniósł się w czerwcu 1938 roku na 

Wycieczka d z i e n n i k a r z y 

ł ó d z k i c h • 
na wystawę radiową 

j ak wiadomo, w niedziele wyrusza 
pociągiem popularnym z Łodzi do War­
szawy wycieczka na Doroczną Wystawę 
Radiową. 

Równocześnie Rozgłośnia Łódzka or­
ganizuje drugą wycieczkę do Warszawy 
dla prasy łódzkiej, która wyruszy tym 
samym pociągiem popularnym w specjal­
nym wagonie. 

Przedstawiciele miejscowej prasy na 
czele z prezesem Syndykatu Dziennika­
rzy Łódzkich red. Czesawem Dunikow­
skim, poza Wystawą Radiową, zwiedzą 
wielką radiostację Polskiego Radia w 
Raszynie oraz urządzenia techniczne i 
studia na ulicy Zielnej. 

Wycieczka dziennikarzy łódzkich wy­
ruszy z Łodzi-Fabrycznej w niedzielę, 

4 września o godz. 6.30 rano. 

lejno, wszyscy kierownicy polskie] 
kompartii oskarżani byli o prowokację, 
zdradę, wysługiwanie s'ę faszyzmowi 
międzynarodowemu. Po upadku jedne­
go „wodza" obejmował kierownictwo 
inny, ten Już napewno „dobry", „błago 
nadiożny" i który poprowadzi kampa­
nię do rozkwitu I zwycięstwa. Po pew­
nym czasie Jednak 1 ten wódz okazy­
wał się prowokatorem i to „od wielu 
lat" uprawiającym swą niecną działal­
ność. Żaden ruch polityczny, jawny ani 
zakonspirowany nie wytrzyma takich 
operacji. Nie wytrzymała ich 1 KPP., 
które] rozkład posunął się na przestrze 
ni ostatnich lat do szczytu. 

Rozwiązanie KPP. Jest objawem o-

statniego rozkładu mchu komunistycz­
nego w Polsce. Z drugie] strony fakt 
ten wywołał zupełne Już bezhołowie 
wśród niedobitków kompartii. 

Wpadł nam w rękę „Komunikat", 
podpisany przez „robotników, chłopów 
i inteligencję pracującą w Polsce, solida 
ryzujących się z uchwałą mlędzynaro 

Przed meczem piłkarskim 
Łódź—PoznEft 

Ł.Z.O.P.N. rozpoczął już przygotowania d« 
meczu piłkarskiego reprezentacji Łodzi z Po­
znaniem, k tóry odbędzie się w Lcdzi na stadio­
nie ŁKS-u w dniu 18 września. 

Reprezentacja Łcdzl zostanie ustalona po me­
czach piłkarskich, k tóre odbędą sin najbliższej 
niedzieli. Foznań zapowiedział przystanie do Ło­
dzi silnej drużyny, opartej na szkielecie licowej 
Warty. 

Kto został zgłoszony 
do mistrz"sJw kolarskich 

Lista zgłoszeń do mistrzostw krótkedystan-
sowych torowych Polski, k tóre odbędą się naj­
bliższej niedzieli na torze hclcncwskim w Łcdzi, 
została już zamknięta. 

Ostatecznie zostali zgłoszeni następujący ko­
larze: Kupczak, Frankowski, i Dąhrowskl z K-a-
kowc, Lange z Foznai-in, Olecki, Pcpończyk, Mi­
chalak. Kaplak Mieczysław, Targoński i Włodar­
ski z W-wy, Jędrzejewski, Świątkowski, Osmól-
ski, Wójcik, Szmidt, Wagner, Błaszczyński i 
Jaskulski z Łodzi. 

J ak widzimy, specjalnie silnie obsadziła tym 
razem wyścig Warszawa. Prócz wyścigu o mi­
strzostwo Polski, odbędzie się cmocjenuijcy wy­
ścig na 100 okrążeń toru z pięcioma finiszuml 
Oraz wyścig młodzików o Wielką Nagrodę J e ­
sienną Helenown. 

Ciekawa impreza 
Pocztowego Przysposabiania 

W o | 5 k c w e o o _ 
W dniach 3 i 4-ym września odbędą się na 

stadionie WKS-uzapcwicdz i ane zawody spOrto-
dówki komunistycznej W Sprawie r O Z - | W e Pocztowego Przysposobienia Wojskowego o 
Wiązania KPP." (taki Jest widocznie; mistrzostwo okręgu warszawskiego, 
probierz „prawowierności" stalinows­
kiej). 

Z tego komunikatu wynika, że część 

W sobotę odbędą się zawody lekkoatletycz­
ne (przedbiegi i półiinały w biegach, skoki, rzu­
ty) i rozgrywki piłki ręcznej. 

W niedzielę p o złożeniu raportu władzom 
Członków b. KPP„ która przybrała mia 1 państwowym, podniesieniu flagi peństwowej i 
no „starych komunistów", wzywa 
swych zwolenników do trwania przy 
dawnej organizacji. Oczywiście według 
komunikatu ci „starzy komuniści" to 
również „agenci deienzywy". Zapewne 
„starzy komuniści" uważają rozwiąza­
nie KPP za „akt prowokacji" Rozkład 
partii nie może chyba dale] się posunąć. 

Taki jest stan komunizmu w Polsce 
po 20 latach działalności. Komunizm, 
który w oczach reakcyjnej prasy zagra 
ża Polsce w straszliwy sposób, 

i 

i Zakaz wjazdu wozów 
na podwórza o gładkiej nawierzchni 

defiladzie zawodników, odbędą się finały po­
szczególnych konkurencyj. O godzinie 10.30 na 
szosie warszawskiej {start u wylotu ul. Brzeziń­
skiej) odbędzie się patrolowy wyścig kolarski 
na dystansie 50 kim. na trasie Łódź — Stryków— 
Głowno. 

Poza tym drużyna motocyklowa P.P.W. wy­
startuje do raidu Łódź — Zakopane. O godzinie 
13.20 na stadionie W.K.S. odbędzie się rozdanie 
nagród, a o godz. 14-ej uroczyste zakończenie za­
wodów. 

Na zawody przybędzie szereg osobistości 
z władz administracji ogólnej, wojskowości i za­
rządu poczt i telegrafu. Zawody bedą nosiły 
charakter wybitnie propagandowy, tak że wej­
ście na nie będzie bezpłatne. 

Dział oficialmr Ł.0.7.P.N, 

Ostatnio w związku z akcją porząd­
kowania miasta znaczna ilość posesji, 
szczególnie w śródmieściu, zaopatrzo­
na została w gładkie nawierzchnie. Po­
nieważ urządzenie nawierzchni jest ko­
sztowne a przy większym ruchu koło­
wym ulegają one szybko zniszczeniu, 
szczególnie gdy wjeżdżające wozy ma­
ją żelazne obręcze, właściciele domów 
wywiesili tabliczki, zakazujące wjazdu 
wozom nieogumionym na podwórza. 

Zakaz ten, który coraz bardziej sie. 
popularyzuje, spowodował, że niektóre 
przedsiębiorstwaj transportowe, firmy 
przemysłowe i handlowe, nic mogą do­
starczać towarów o ile nie posiadają 

f. ogumionych wozów. Oczywiście, tże. 

przyczynia się to do zwiększenia tempa 
ogumiania wozów. Już obecnie, nie li­
cząc wozów przybywających z poza 
Łodzi przeważają wozy ogumione, któ­
rych nie dotyczą ograniczenia, jakie sto­
sowane są na niektórych ulicach. 

O rozmiarach akcj : ogumiania wo­
zów świadczy fakt, że w Łodzi obecnie 
działa kilkadziesiąt przedsiębiorstw, któ 
re zajmują sie wykonywaniem kół ogu­
mionych. 

Przyczyn ' się to do wyrugowania 
wozów o obręczach żelaznych, a co za 
tym idzie, spowoduje, że nawierzchnic-
nictylko podwórz ale i ulic nie będą 
niszczone w tak szybkim tempie, jak to 
dotychczas miało miejsce. 

Komunikat Ife 70 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
z dnia 1 września 1938 r. 

1. Wobec zajęcia boiska TS Kruschender 
w dn. 4. 9. 38. na zawody lekkoatletyczne, prze­
nosi się wyznaczone zawody o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy PTC a Wima na boisko TO 
Sokoła Pabianice godz. 16-ta 

2. Z powodu rezygnacji z meczu o wejście 
do klasy B z RTSG przez drużynę 2KS Beł­
chatów, odwołuje się wyznaczone zawody po­
między tymi drużynami na dzień 4. 9. 3S. W 
Rudzie Pabianickiej. Zawody powyższe wery­
fikuje się walkowerem 3:0 i 2 pkt dla RT30-

3. W związku z mającymi się odbyć uroczy­
stościami otwarcia boiska przez KP Zjedno­
czone w dniu 11 bm przenosi się wyznaczone 
na ten dzień zawody o mistrzostwo klasy A 
pomiędzy drużynami PKS Burza — KP Zjed­
noczone z Pabianic do Łodzi na boisko KP Zjed 
aoczonycił przy ul. Emilii — godz. 15,30, 
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Japończycy chcą otoczyć ZO dywizyj chińskich 
broniących Hankau.—Konflikt między Japonią a Francją i Anglią 

Tokio, 31 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Domei4' donosi, iż 

wszyscy Japończycy zamieszkujący na 
terenie brytyjskiej i francuskiej konce­
sji w Tientsinie otrzymali rozkaz opusz 
czenia ich na znak protestu przeciwko 
stanowisku brytyjskich i francuskich 
władz koncesyjnych, które stale odma­
wiały współpracy z Japończykami, ma 
jącej na celu utrzymanie ładu i spokoju. 

Władze koncesyjne brytyjskie i fran 
cuskie — jak twierdzi agencja „Domei" 
— nie tylko nie współdziałały z władza; 
mi japońskimi, ale nawet utrudniały han 
dlowe tranzakcje. 

,W rezultacie koncesje te stały się 
ośrodkiem działalności antyjapońskiej. 
Wobec tego władze japońskie w Tient­
sinie postanowiły wycofać swych oby­
wateli z wymienionych koncesyj w cią 
gu 15 dni. 

Tokio, 31 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi: W 

najbliższej przyszłości należy oczeki­
wać zajęcia przez posuwające się w kie 

równoznaczne z załamaniem się ze 
wnętrznej linii obronnej Hankou. 

Kolumny japońskie podążają w kie­
runku Teina trzema drogami. Oddziały 
które zajęły Singtse na zachodnim brze 
gu jeziora Poyang już osiągnęły miejs­
cowości, znajdujące się w odległości 32 
kim. na północ od Teian. Idąc w tyn; 
kierunku Japończycy złamali chińskie 
pozycje pod Tungkuszan 

Trzecia kolumna, która wyruszyła z 
Dzuiczang osiągnęła punkt odległy o 14 
kim. od Teina, rozbijając wojska hiń-
śkie pod Minszan. 

Po zajęciu Teina, co powinno nastą­
pić w najbiższym czasie, sytuacja armii 
chińskiej, rozmieszczonej na wschód i 
zachód od łańcucha górskiego Luszan, 
będzie rozpaczliwa. 

Odpowiedź rządu japońskiego 
na notę Stanów Zjednoczonych 

_. Tokio, 31 sierpnia. 
(PAT) Minister spraw zagranicznych Ugakl 

przesłał na ręce ambasadora Stanów ZJednoczo-
ych Józefa C. Grew następującą notę w odpo­
wiedzi na notę amerykańską z cliita 26 sierp­
nia: 

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty Wa­

sze wodnopłatowcc, ponieważ przypuszczano, iż 
był to samolot nieprzyjacielski. 

Wyrażając ubolewanie, Iż następstwem tego 
ataku było narażenie na niebezpieczeństwo ży­
cia obywatela amerykańskiego, który lak oka­
zało się był pilotem samolotu, oraz śmierć 1 
rany pasażerów 1 załogi, rząd japoński jest zda-

szel Ekscelencji z dnia 26. 8., zawierające] pro-' nip, Iż akcja wodnopłatowców japońskich była 
test rządu amerykańskiego przeciwko atakowi w 
dniu 24 sierpnia w pobliżu Macao, dokonansmu 
przez Japońskie samoloty na handlowy samolot 
należący do „China National AviatIon Corpora­
tion", następstwem którego było całkowite 
zniszczenie tego samolotu oraz śmierć pewnej 

i f lnnńskie m i e i - , l c z b y pasażerów oraz narażenie na niebczpie-
runku LanKou wojska japońskie miej c z e n s ł w o ż y c ! a a i ) i e r y k a ń s k i e g o lotnika. 
SCOWOSc: leian. Rezultatem zajęcia te incydent został spowodowany przez ^anio-
gO ważnego strategicznego punktu h-yło lot chińskiego towarzystwa komunikacyjnego, 
by Odcięcie armii chińskiej, liczącej który w strefie operacy] japońskich zachowy-
r-r.7f.cvJn 90. r 1 v w i 7 i i Armin ta r a i n m i e w a ł s I « w sposób, który wywołał podejrzenie, 
przeszło 20 dywizji. Armia ta zajmuje , ż J e g t f o c h i n s k l s a m o l o ł W O j S k o w y , jak to 
łańcuch górski Luszan. Powodzenie ak- stwierdzono w załączonym raporcie. Samolot 
cji japońskiej w tym kierunku byłoby ten był więc ścigany 1 zaatakowany przez na-

usprawledliwiona w świetle wyżej wspomnia­
nych okoliczności. Rząd Japoński uważa rów­
nież, lż fakt należenia samolotu do chińskiego 
towarzystwa komunikacji powietrznej sprawia, 
że Japonia nie powinna mieć w te] sprawie 
bezpośrednio do czynienia z trzecim mocar­
stwem. 

Pragnę Jednakże dodać, iż z powodu różnic 
w przedstawieniu incydentu przez lotnika, a 
raportami, znajdującym! się w rękach iządu 
japońskiego, zarządzono dalsze dochodzenia i 
otrzymano nowy raport, który potwierdza to, 
co wiceminister zakomunikował dnia 26. 8. Wa­
sze] Ekscelencji na podstawie posiadanych wów­
czas informacy]". 

z w y ż k a k u r s u doi 
na g ie łdz ie londyńskiej .—Ameryka przeciw deprecjacji funta 

Londyn, 31 sierpnia. 
(PAT) Dnia 31 b. m. w rannych go­

dzinach zaznaczyła się poważna zwyż­
ka dolara, który notowany był przy o-
twarciu 4.85,12, wobec 4.86 przy zam­
knięciu w dn. 30 b. m. Kurs ten jest wiec 
w sposób oczywisty wyższy od paryte 
tu dawnego, który wynosił 4.86,65. 

Oficjalne koła angielskie przywiązu j 
ją w chwili obecne] wielką wagę do u-
trzymanla dawnego parytetu. Według 
przypuszczeń, na zwyżkę dolara wpły­
nęły w głównej mierze zarówno wzra­
stający deficyt bilansu handlowego W. 
Brytanii, jak 1 przewyżka przywozu ze 
Stanów Zjednoczonych w obrotach 
Anglii z tym krajem. 

Lindbergh w Rumunii 
Dzis odleci do Pragi 

Bukareszt, 31 sierpnia. 
(PAT) Płk. Lindbergh w towarzy­

stwie małżonki wylądował dziś po po­
łudniu na lotnisku Clu] wracając z Mos­
kwy. 

Płk. Lindbergh odlatuje w czwartek 
w kierunku Pragi. 

Według opinii City, sfery amerykan według opinii kół zbliżonych do amery 
skie przeciwne są jednak deprecjacji 
funta poniżej dawnego parytetu 1 skłon 
ne byłyby one interweniować, aby do 
tego nie dopuścić. 

Brak interwencji amerykańskiej w 
tym momencie tłumaczony jest tym, że 

kańskiego min. skarbu zwiększone za­
potrzebowanie dolara, któro jest bezpo­
średnim powodem zwyżki tej waluty na 
giełdzie londyńskiej, spowodowane jest 
niepewną sytuacją międzynarodową i 
ustąpi wraz z jej wyjaśnieniem. 

Katastrofalny ta j fun nad J a p o n i ą 
Tokio i Jokohama toną w ciemnościach 

Tokio, 31 sierpnia. 
(PAT) Gwałtowny tajfun, który dziś 

z rana szalał nad Tokio, posuwał się w 
kierunku północnym od wyspy Haczi-
Yoszima na Pacyfiku i nawiedził Tokio 
około godz. 3-ej nad ranem. 

Tajfunowi towarzyszył ulewny 
deszcz. Część miasta tonie w ciemno­
ściach. Sto domków na przedmieściu 

nocnym 
• iści, że klęska Tajfunu nawiedziła Japo-

lokio Omori stoi pod wodą. 'nię w 15-tą rocznicę trzęsienia ziemi, 
Również pozbawioną jest światła które w r. 1923 zniszczyło Tokio i Toko-

Jokohama z powodu uszkodzenia elek- hamę. 
trowm. Szybkość . wiatru iw Jokoha-
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6-15—6.20:_ Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.45—7.00: Gimna-

poranny. 7.15—8.00: 
6.20—6.45: Muzyka (płyty) 
styka. 7.00—7.15: Dziennik , 
Koncert poranny w wykonaniu Orkiestry Mando-
linistów „Kaskada"' pod dyr. Dionizego Dobkie-

wicza (z Wilna). 8.00—11.57. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy i hejnał 
i Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa. 
13.00—13.45: Przerwa. 13.45—14.15: Utwory Ka­
rola Szymanowskiego i Ludomira Różyckiego 

(płyty). 14.15—14.20; Łódzkie wiadomości giełdo­
we. 14.20—15.15: Muzyka obiadowa (pł.). 15.15— 
15.30: „Wyprawa po skarby" — audycja dla 
dzieci starszych w opracowaniu Wandy Boye 
(czc,4ć IV i ostatnia) z Wilna. 15.30—15.45: Lite­
ratura przez mikrofon dla wszystkich — Jana 

Wiktora. 15.45—16.00: Wiad. gospodarcze. 
16.00—16.45: Konctrt solistów. Wykonawcy: 

Alicja Bandurska-Olszanowska—sopran, Jó­
zef Zakheim — skrzypce, S. Chones — akom­
paniament (z Wilna). 

16.45—17.00: Sprawiedliwy podział łupów — po­
gadanka, wygłosi dr. Zofia Kozłowska-Woj-
ciechowska (z Poznania). 

17.00—17.10; Pogadanka, aktualna. 
17.10—17.50: Audycja wymienna z Krakowa. 
17.50—17.55: Jak spędzić święto? — poradzi Lu­

dwik Szumlewski. 
17.55 —18.00: Odczytanie programu 
18.00 —18.10: Olimpijski lekarz — pogadanka, wy­

głosi dr. Tadeusz Pawlikowski (z Poznania). 
18.10—18.30: Muzyko skandynawska (płyty). 
18.30 -19.00: Oryt!. Teatr Wyobraźni: ..Szczęśli­

wi" komedia radiowa Andrzeja Rybickie­
go (ze Lwowa). 

19.00—19.20; Z naszvch pieśni. Wykona chór P. 
W. „Hasło" z Bydgoszczy pod dyr. .Wlid. 
Wittstocka fz Torunia). 

KINO 

CASINO 
Pocz. 4, 6, 8, 10 

DZIŚ PREMIERA 
Dwie słynne gwiazdy 

E L E A N O R P O W E L L 
i N E L S O N E D D Y 
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medii muzycznej ostatnich lat 

Najpiękniejsze melodie) 
Milionowa wystawał 
Reż. W. S. VAN DYKE. 

mm T E A T R 

mie dochodziła do 32 m. na sekundę, zaś| 
w Tokio do 22 m. 200 domów stoi pod 
wodą w m. Kameido w pobliżu stolicy. 

Straty materialne są bardzo wielkie. 
Dotychczar, nie ma wiadomości o ofL-
ach ludzkich. Ośrodek Tajfunu • minął 
Tokio, przesuwając się w kierunku pól-

Podkreślają zbieg okoliczno-

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—20.45: „Echa morskie" — koncert rozryw­

kowy. Wykonawcy: Oktet Rozgłośni Po­
znańskiej pod dyr. Eugeniusza Raabego. Piąt­
ka Poznańska pod dyr. Mariana Obsta, Maria 
Dowbor — śpiew. 

W przerwie: — „Sublokator Nr. 50" — skecz 
Kazimierza Plucińskiego (z Poznania). 

20.45—20".55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21 00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10: „Przed nowym rokiem pracy Rze­

mieślniczego Instytutu im. Józefa Piłsudskie­
go w Łodzi" — wygłosi Leon Romanowski. 

21.10—21.50: „Na swojską nutę'' — koncert roz­
rywkowy. Wykonawcy: Wanda Wermińska 
śpiew, Władysław Wochniak — skrzypce. 
Zespół harmonistów Sucheckiego i Stecia, 
Chór Zaremby. Transm. z Dorocznej Wysta­
wy Radiowej w gmachu Polskiei Y. M. C. A. 
w Warszawie. 

21,50—22.00: Wiadomości sportowe. 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe lokalne 
22.05—23.00: Koncert Życzeń. 
23.00—23.05: Ostatnie wiedomości dziennika wie­

czornego. Komunikat meteorologiczny, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05—RYGA: Koncert symfoniczny. 
19.15—MONACHIUM: „Es stimnit was nlcht in 

Jerichow" — operetka Soldncre. 
19.30—PRAGA: ..Oalibor" — opera Sractany. 
20.0P—rRCITWICH: Kcnccrt syrr.f. z Qucen's 

Hallu. 
2C.10: HAMBURG; Koncert z udziałem pianisty 

Alfreda Hochna. 
20.30—RADIO PARIS: Koncert symfoniczny. 
20.30—SOTTENS: Festiwal muzyczny w Lucer­

nie. Koncert symf. pod dyr. Mengelberga. 
21.00—RZYM: „Loreley" — opera Catalaniedo. E 

• W^MBIYKA /ZJUKA' 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Dziś przedstawienia zawieszone 

„IDISZE BANDĘ" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 9.30 wiccz. Warszawski Teatr 

Litcracko-Artystyczny wystawia świetne wido­
wisko w 2-ch częściach (16-tu obrazach) p. t. 
„Di Wolt Szoklt Zich". 

TEATR KAMERALNY 
Paul Burstein i Liliana Lux żegnają dziś Łódź. 

Dziś, w czwartek, o godz. 9.30 wiecz. Paul 
Burstsin i Liliana Lux na czele swego znakomi­
tego zespołu żegnają sir, z publicznością łóckka. 
w pierwszorzędnym programie, na który zln:<\ 
się; 1) „Można iyć, lecz nie dają", 2) ,,The 
Broadway Boy", 3) Wielka niespodzianka". 

DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 
Łódzka Rodzina Radiowa uprzejmie zapra­

sza swych członków i sympatyków na pierv/czy 
dancing w bieżącym sezonie, który o'll%dzie v e 
w pięknie odrestaurowanej sati restauracji Hotelu 
Polskiego, ul. Piotrkowska Nr. 3, dnia 4 wrześ­
nia b. r. od gods. 17-ej do 20-ej. W programie 
występy artystyczne. 

oto prace Konkursowe Czytelników, za- I 
mieszczon-j w nowy.i., 35 numerze 

ponadto: dalsze rozdziały powieści, no­
wela, sport, humor, rozrywki umysłowe 
z nagrodami oraz Konkurs Zawodowy. 

C e n a 1 0 g r o s z y 

Berlin, 31 sierpnia. 
(PAT) Na Morzu Północnym odby­

wają się manewry marynarki niemiec­
kiej z udziałem okrętu bojowego „Cmci-
senan", pancerników „Admirał Graf 
Spec", „Admirał Schocr" i „Deutscn-
land", krążowników „Nuernberg", „Leiu 
zig", „Kocln", „KeniR?!Ter«" oraz flotylli 
niemieckich kontrtorpedowców, torpe­
dowców i łodzi podwodnych. 

http://r-r.7f.cvJn
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^ ^ t t S S O i p i n * fabryki kotoniny Ostatnie okólniki Ministerstwa Skar 
bu podają do stosowania całą serie wy 
roków Najwyższego Trybunału Adminl 
stracyjnego, spośród których kilka ma 
sharakter bardziej zasadniczy. 

Z wyroków tych czerpiemy nastę­
pujące zasady ustalone przez Trybunał: 

1) Sam fakt zap'sanla pewnej należ 
ności w księgach dłużnika nie wyklu­
cza jeszcze obrony płatnika w tym kie­
runku, że należność ta nie stanowiła je­
go dochodu podatkowego. W konkret­
nym wypadku spółka akcyjna dopisała 
płatnikowi na jego rachunku odsetki. 
Opierając się na samym tylko takcie, 
w'adza skarbowa doliczyła płatnikowi 
odsetki do dochodu ulegającego oppdat 
kowaniu. Trybunat uznał, lż zagadnie­
nie nie Jest wyłącznie tylko kwestią 
prawną, ale również kwestią taktycz­
ną, miarodajne Jest bowiem czy niepod­
jęcie odnośnej sumy było objawem swo 
bodnej dyspozycji, czy też wynikiem 
okoliczności niezależnych od woli płat 
nika. Wynika z tego, że doliczenie do 
dochodu podatkowego danego roku po 
winnoby nastąpić jedynie w pierw­
szym z tych dwóch wypadków. 

2) Władza uprawniona jest do żą­
dania udowodnienia jaka część uposażę 
nla została zużyta na pokrycie kosz­
tów służbowych. Chodziło w danym 
wypadku o uposażenie komiwojażera, 
co do którego firma zatrudniająca żąda 
ła potrącenia kosztów podróży przy 
wymiarze podatku dochodowego od u-
posażeń. Zaznaczamy jednak, że Try­
bunał pośrednio zezwolił na liberalną 
ocenę dowodów, akcentuje bowiem w 
wyroku co następuje: ,..)est jasne, że 
pewne dowody (bilety kolejowe, dowo 
dy na koszty dorożek, tragarzy), nie 
stoją do dyspozycji, niemniej jednak 
tstnieje możliwość wykazania (choćby 
np. rachunkami hotelowymi) miejsco­
wości i czasu podróży, a więc tych da­
nych, które — przy notoryjnoścl kosz­
tów przejazdu koleją, opłat bagażo­
wych 1 kosztów dorożek — dałyby moż 
ność sprawdzenia zasadności oblicze­
nia. 

3) Opłata za wezwanie na posiedzę 
nie odwoławczej komisji podatkowej po 
winna być bezwzględnie wniesiona w 
ciągu terminu odwoławczego. Wypada 
zwrócić uwagę zainteresowanych na 
konieczność przestrzegania tej reguły. 
Zgodnie ze stanowiskiem Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego ten, kto 
nie wnosi w e wspomnianym terminie 
opłaty za wezwanie, nie może liczyć 
na to, iż władza uzupełniająco zażąda 
od niego wniesienia niezbędnej kwoty 
tak, jak to się dzieje z opłatą stemplo­
wą od odwołania. Nlezłożeuie więc z 
własnej Inicjatywy omawiane] opłaty 
w terminie odwoławczym nai>ża płat­
nika, że nie będzie dopuszczony do o-
br. ny osobistej wzgi. p.zez pełnomoc­
nik aria posiedzenie komisji. 

4> W wypadku jeżeli płatnik nie u-
dzTiił odpowiedzi i. / w. dekret wąt­
pliwości (t. j . wezwanie władzy do w y 
jaśnienia wątpliwości, które nasunęły 
się jej przy badaniu zeznania, wzgt. 
związanego z nim materiału dowodo­
wego) nie służy mu prawo późniejsze­
go podnoszenia zarzutu, że .podniesione 
wątpliwości nie zostały należycie skon 
kretyzowane. Trybunał utrzymał pod 
tym względem s w e dotychczasowe sta 
uowisko. 

5) W wypadku śmierci podatnika 
w ciągu roku podatkowego należy, w e 
d)e poglądu Trybunału, usuwającego 
różnolltą w tym względzie praktykę, 
podatek wymierzyć na imię zmarłego 
z uwzględnieniem całości dochodu u-
zyskanego przezeń w ciągu roku ope­
racyjnego, w którym śmierć nastąpiła. 
Nieprawidłowe jest więc przypisywa­
nie stosunkowych części dochodu zmar 
tego poszczególnym spadkobiercom do 
Ich własnego dochodu. Za podatek w y 
mierzony na ludę zmarłego odpowiada 
masa spadkowa wzgl. spadlioliercy w 
stosunku do swoich udziałów spadko­
wych, jur. 

Jakie firmy będą udziałowcami 
W uzupełnieniu naszej wiadomości 

z dn'a 27 sierpnia rb podajemy poniżej 
wykaz firm, które weszły w skald spół­
ki z ograniczoną odpowiedzialnością, ce 
lem przystąpienia do budowy nowej 
fabryk' kotoniny pod firmą „Włókno 
Krajowe", Zakłady Przemysłowe Wy­
robów Bawełnianych R. Bledennan, S. 
A., Włókiennicza Spółka Akcyjna N. 
Ejtingon 1 S-ka, S. A.. Spółka Akcyjna 
Przemysłu Bawełnianego B. Freiden-
berg, Zakłady Włókiennicze Adolf Ho-
rak S. A., Zakłady Przemysłu Bawełnla 
nego Juliusz Klnderman S. A. P r z e m y s ł 
Bawełniany Adam Osser S. A-, Ramlsch 
Edward spadkobiercy, dzierżawcy Isler 

1 Cygan, fabryka Wyrobów Bawełnia­
nych Franciszek Ramlsch S. A., Zjedno­
czone Zakłady Włókiennicze K. Scheib-
lera 1 L. Grohmana, Spółka Akcyjna Wy 
robów Wełnianych i Bawełnianych M. 
Silberstein, Towarzystwo Akcyjne Wy­
robów Wełnianych i Bawełnianych Te­
odor Stelgert, Spółka Akcyjna Przemy- j 
słu Włókienniczego Bracia Zalbert. To­
warzystwo Zgierskie] Manufaktury Ba­
wełniane] Sp. Akc. 

Jak sio dowiadujemy, akces do wy­
żej wymienionej spółki zgłaszają poza 
tym dalsze firmy tutejszego przemysłu 
włókienniczego. 

Rynek surowej bawełny w N. Jorku 
Tendencja 

Od dnia 24 sierpnia począwszy, na 
giełdzie bawełnianej w Nowym Jorku 
notowana jest tendencja niejednolita. 

Kursy w dniu 25 sierpnia, zwyżko­
wały w granicach od 4 do 5 punktów. 
W dniu 26 sierpnia kursy ponownie 
zwyżkowały w granicach od 10 do 12 
punktów. 

W dniu 27 sierpnia nastąpił na gieł­
dzie bawełnianej w Nowym Jorku dal­
szy spadek notowań, który w porów­
naniu z kursami, jakie obowiązywały 
w dn'u 26 bm oscylował w granicach 
od 4 do 5 punktów. W notowaniach z 
dnia 29 sierpnia zanotowano dalszą zniż-

niejednolita 
kę w granicach od 4.0 do 11 punktów, 
natomiast już dnia 30 sierpnia nastąpiła 
zwyżka w granicach od 16 do 18 pkt. 

Jak widać z powyższego na giełdzie 
bawełnianej w Nowym Jorku od kilku 
dni jesteśmy świadkami poważniejszych 
wahań, dochodzących z dnia na dzień 
do kilkunastu punktów. 

Zdaniem tutejszych sfer zaintereso­
wanych, w tej chwili trudno jeszcze 

przewidzieć, jak ostatecznie ukształtuje 
się sytuacja na tej giełdzie, przypusz­
czać jednak należy, że najbliższe dni 
przyniosą wyjaśnienie sytuacji. 

Zanik wymiany handlowej z Sowietami 
W r o k u u b i e g ł y m w y w i e z i o n o d o R o s j i w y r o b y ż e l a z n e 

z a 5 m i l i o n ó w z ł o t y c h 
do obrotów, poczynając od 1935 r. jest 
niekorzystno dla Polski, wykazując za 
rok ubiegły kwotę 11 mil. zł. W ciągu 
roku ubiegłego przywieziono z Sowie­
tów towarów wartości 16 mil zł, nato­
miast wywieziono z Polski za 5 mil. zł. 
Podstawowym artykułem wywożonym 
z Polski do ZSRR były metale oraz wy­
roby żelazne, w przywozie zaś do Pol­
ski przeważały surowce mineralne, jak 
ruda żelazna, antracyt 1 fosforyty. 

Stosunki handlowe polsko-sowieckie 
charakteryzuje systematyczny spadek 

obrotów. 
Jedną z głównych przyczyn zmniej­

szania się ich jest silne ograniczenie 
przywozu do ZSRR. Poważny wpływ 
na stopniowy zanik wymiany handlo­
we] polsko - sowieckiej wywarły rów­
nież kredyty udzielone Sowietom przez 
Niemcy, Czechosłowację. Stany Zjedno­
czone i Anglię- Należy zauważyć, że sal-
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Szereg fabryk przeszło w ręce Niemców 

Giełda pieniężna 
Na dzisiejszym żebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie tendencia dla dewiz 
była słabsza, przy obrotach małych. 

Notowano: Amsterdam 289.10, Bruksela 89.75 
Londyn 2578. Montreal 5,30,88, Nowy Jork— 
kobei 5.31, Oslo 129.60. Paryż 14.48. Prafea 
1833, Sztokholm 132.95, Zurych 121-20. 

Bank Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.28, kanadyjskie 5.27.50, floreny holenderskie 
288.10, franki francuskie 14.42. szwajcarskie 
120.70, belgi belgijskie 89.50, funty angielskie 
25.68, palestyńskie 25.30. guldeny gdańskie 99-75 
korony czeskie odcinki do 20 koron 15.10, ko­
rony duńskie 114.55. norweskie 128 95, szwedz­
kie 132,30, liry włoskie odcinki do 50 lirów 
22.40. marki fińskie 11,25, marki niemieckie 
srebrne 91. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja 
była również słabsza, przy obrotach małych. 
Notowano: Bank Polski 123. Węgiel 34 Stara­
chowice 43 — 42,50, Ostrowiec 65, Lilpopy 
88.25. Modrzejów 17. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była przeważnie słab­
sza, przy obrotach małych. 

Notowano: 3 oroc. inwestycyjna 1 em. 85 50 
85,75, seria 95.25 — 95.40, 11 em. 84.50 — 84.75 
4 proc. dolarowa 43.13, 4 I pół proc wewnętrz­
na 67, 4 proc. konsolidacyjna 67-25 — 67. 4 i pół 
proc. ziemskie 64.50 — 64,75, 4 i pól proc listy 
zastawne ziemskie poznańskie seria L 65, 4' 
i pól proc. listy zastawne m. Lwowa 64.75, 
5 proc. Warszawy z r. 1933 73.63 — 73-75 — 
7363, 5 proc. Lodzi z r. 1933 66.50. 5 proc 
Płocka 73.50, 6 proc. obligacje m. Warszawy 
8. I 9. em- 75.50. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. państwowa 
renta ziemska odcinki po 5000 zl 51.50, po 3000 
złotych — 55. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło­

dzi notowano: poż. wewnętrzna 67.50—67.25, poi. 
inwestycyjna I-sza em. 86.25—86.00, poż. inwe­
stycyjna II-ga om. 85.25—85.00, poż. dolarowa — 
43.50—43.25, poż. konsolidacyjna 67.25—67.00, 
poż. konwersvjna 70.25—70 00, 5 pioc. L Z. mia­
sta Łodzi seria 9-ta 73.00—72.50, 5 proc. L. Z. 
m. Łodzi seria 10-ta 66.50—66.25, 4 1 pół proo. 
L. Z. m. Łodzi seria 8-ma 68.50—68.25, 6 proc. 
obligacje m. Łodzi 73.50—73,00, kolei eloktiyczna 
ódzka 585.00—575.00. Tendencja utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ ŁÓDZKIEJ. 
Pszenica jednolita 21.50—22-00, pszenica 

zbierana 21.25—21.50, żyto I gat. 15.50—15.75, 
jęczmień browarny 15.50—16,00, jęczmień przo-
miałowy 14.50—15.00, owies jednolity 16.25 — 
16.75, owies zbierany 15.75—16.25. Maki pszen­
ne mniej 50 j(r., żytnie mniej 50 gr. mąka żytnia, 
razowa 95 proc. 19.50—20.50, rzepak ozimy 44.50 
—45.50, Tendoncja na pszenicę, żyto, jęcznńTń, 
mąki — chwiejna, na retztę notowań — spokoj­
na. Ogólny obrót: 1958. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 3l'siarpnia 

Jak donosi prasa niemiecka, postę­
puje w szybkim tempie naprzód „ary-
zacja" przemysłu bawełnianego w Au­
strii. 

Firma aryjska Lentz i Hirszfeld w 
Bremie, przejęła szereg zakładów prze­
mysłu bawełnianego w Austrii, należą­
cych dotychczas do Żydów. 

Konferencja importowa 
ma się odbyć w Warszawie 

Warszawa.'31 sierpnia. 
(Pat) Jak wiadomo, w końcu r. b. 

ma się odbyć konferencja importowa, 
organizowana przez Rade Handlu Zagra 
nicznego na polecenie Ministra Przemy­
słu i Handlu. Podstawą prac tej konfe­
rencji będą gruntowne referaty, obrazu­
jące obecny stan organizacyjny Importu 
jego braki, pożądane formy organizacyj­
ne 1 środki dla osiągnięcia tych form. 
Referaty te będą obejmować poszcze­
gólne grupy towarowe. Opracowanie ich 
powierzono poszczególnym osobom, a 
nie organizacjom, a mianowicie: 

Wedle zamierzeń każdy referat ma 
być uzupełniony uwagami przedstawi­
cieli produkcji używającej danego su­
rowca, handlu importowego, spedycji, 
bankowości oraz reprezentantów nauki. 
Prace samej konferencji importowej o-
pierać się będą na tych referatach i sta­
nowić będą rckapitulacje wniosków, do­
tyczących poszczególnych branż impor­
towych. Termin konferencji przewiduje 
sie. na poczalak grudnia rba 

Z większych zakładów, których wła­
ściciele zostali wywłaszczeni, wymienia 
prasa niemiecka następujące przędzal­
nie bawełny. A. Rudoph S. A.. L. Frel-
stadt 1 Ska, Kantor, Pollack I Ska, Lud­
wik Weiss i szereg innych fabryk. Fa­
bryki te były do ostatniej chwili czynne 
i pracowały na 35-000 a niektóre z nicli 
nawet na 45.000 wrzecion. 

W jakiej formie odbyła sie „aryza-
cja" tych zakładów, czy dotychczasowi 
właściciele otrzymali odszkodowanie ty 
tulem równowartości swoich przedsię­
biorstw prasa niemiecka nie podaje. 

Nazwa papieru J Dziś | Pr ied 
mlct. 

Przed 
roklcrr 

3<>/n Inw, 1. em. 85.75 86.13 82.50 

67.— 

69.25 

56.85 4>/s°/n Wewn 67.—' 67.25 

82.50 

67.— 

69.25 

56.85 

5o/ f l Konwers. 69.88 

42.00 

6 2 — 

38.75 Dolarówka 43.13 43.50 

69.88 

42.00 

6 2 — 

38.75 

•li/... L. Ziem. 64.75 6 5 — 6 5 — 56.25 

50/„L.Warsz. 1933 73.63 73.63 73.75 

66,75 

62.25 

56— 50/„L. Łódź-1933 66.50 

123.50 

73.75 

66,75 

62.25 

56— 

Bank Polski 123— 123.50 125— 104.75 

Lilpop 88.25 8 9 — 9 0 — 52— 

Żyrardów i — .— 56— 65.50 

Spadek produkcji 
wyrobów jutowych 

Warszawa, 31 sierpnia. 
Według danych za okres pierwszych 

7 miesięcy b.r. w porównaniu z tym sa­
mym okresem 1937 r., produkcja tkanin 
i worków jutowych doznała dosyć po­
ważnego ograniczenia, spowodowanego 
zmniejszonymi rozmiarami zbytu w kra­
ju. Sprzedaż tkanin i worków jutowych 
w kraju wynosiła mianowicie 5.025 ton 
wobec 5.850 ton przed rokiem. Wzrosły 
natomiast nieznacznie wysyłki ekspor­
towe. 
Banku Polskiego wzrósł z 1.019 milj. do 
1.123.5 milj. zł. a więc o 104.5 milj. zł., 
gdy natomiast obieg bilonu spadł z 
448.4 milj. do 439.2 milj. zł. Obieg bilonu 
srebrnego zmniejszył się z 364 milj. do 
354.9 milj., a innego z 84.4 milj, do 84.3 
mili. zŁ 

Litwa thce Importował 
wyroby włókiennicze z Pclski 

Jak się dowiadujemy, cały szereg; 
kupców litewskich zwrócił sie do tutej­
szych związków, względnie stowarzy­
szeń gospodarczych w sprawie uzyska­
nia przedstawicielstw tutejszych fabryk 
włókienniczych na Litwę. 

Na rynku litewskim do tej pory pra­
wo obywatelstwa posiadały w pierw­
szym rzędzie wyroby włókiennicze po­
chodzenia niemieckiego, jak ł-.-/'erdzą 
jednak kupcy litewscy, przemysł włó­
kienniczy polski.posiada w chwili obec­
nej bardzo poważne szanse i przy od­
powiednich staraniach będzie mósil z łat­
wością usadowić sie na tamtejszym 
tynku-

Litwa reflektuje zarówno na towary 
bawełniane, jak i wełniane oraz tryko-
tażowO-dziane\. 
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Związek Zawodowy Techników 
Przemysłu Włókienniczego I Zawodów Pokrewnych 

podaje do wiadomości, że Sekretar ia t 

PAŃSTWOWEJ SZKOŁYTechniczno-Przemysłowe) 
ul. ŻEROMSKIEGO 115 

przyjmuje zapisy' kandydatów oa słuchaczy: 

K u r s ó w W i e c z o r o w y c h 
PRZĘDZALNICTWA, TKACTWA, DZIEWIARSTWA, FARBIARSTWA 

I WYKONCZALNICTWA. 
Początek wykładów dnia 12 września b. r. 
Sekretir tot czynny codziennie, z wyjątkiem niedziel 1 świąt, od godz. 

18 do 20-ej. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a s ę b ó w 
I CHIRURG.II JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 . tel. 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele i święta od 10—1. RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . „ . - . . , ; „ . . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

LEK.-DENT. 

Piofkrowska 130 
p o w r ó c i ! 

LEKARZ - DENTYSTA 

Pizyjmuje od 5 do 8 po poi. 

P i o t r k o w s k a Si 
TELEF. 121-23. 

Dr. MEW. 

WŁ ŻADZJEWICZ S. WARSZAWSKI 
N A W R O T 8. 

Tel. 109-23 

wznowił przyjęcia 

STOMATOLOO 
Spec. chor. 1 chir. zębów 1 lamy 

ustne], 
PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 

Przyjmuje od ł—7. 

RENTGEN. 

Dr. Wanda Jakobson 
b . p s y c h o l o g M i e j s k i e j P o r a d n i 

W y c h o w a w c z e j w Ł o d z i 
przy]mu|e we wszelkich sprawach 
związanych z trudnościami. wycho­
wawczymi, nauczania, wyboru szkoły 

1 t. d. 
ul. WÓLCZAŃSKA 10. 

II wejście ŚRÓDMIEJSKA 20 
Oodz. prz. 5—6 Tel. 214-36 

UR. MED. 

CHOROKY WEWNĘTRZNE 
i ALERGICZNE 

u i . N a w r o t 7 
TEL. 164 21 

zodz. przyleć 5—7. 

- D R O G I 

Indywidualne o p r a c o w a n i e ł e c h n i c z n e 
I n d y w i d u a l n y d o b ó r l a m p i c z ę ś c i -
oto nowe drogi budowy naszych superów na rok 
1 9 3 8 / 3 9 . Odbiorniki Telełunken nie sq produk. 
tern martwych automatów, lecz każdy z nich sta­
nowi tkończone dzie ło m ó z g ó w i rąk fachow­
ców, wykonane ze specjalne pieczołowitoś­
cią. Dlatego nie zastosowaliśmy w odbiornikach 
lamp tylko jednej serii, lecz stworzyliśmy nowy 
mistrzowski zespół czo łowych lamp, wybra-

I nych ze wszystkich nowoczesnych secyj z lampq 
iaSpe ACH 1 na czele. Ton właśnie dobór lamp 
^§g=g| | | oraz wszystkich innych części umożliwi' nam 

stworzenie tak wszechstronnie doskonałych 
superheterodyn sezonu 1 9 3 8 / 3 9 . Trzeba 
p o s ł u c h a ć i p o r ó w n a ć , a b y o c e n i ć i ch 
wysoką wartość. 
Niskie zużycie prądu, dotychczas nleoiiqgal> 
ne, zapewniliśmy przez zastosowanie przełq-
czolnych ekonomizatorów prqdu nawet w du­
żych superach. W superze ..T4 z zużycie prqdu 
wynosi ca 2 0 watów (t. j. tyle,co mola ża­
rówka) - oszczędność aż 60'/,. 
Ton ujmuje swq wyrazistością i glębiq. Łatwość 
odbioru stacji za stacjq zadziwia. Srebrne i pla­
tynowe kontakty, dławiki przeciwzakłóceniowe, 
nowy zawór przeciwinterferencyjny dla 9 kilo-
cykli, urzqdzenia przeciwzanlkowe, ciche stro-
lenie, magiczne, oko, przejrzysta skala, łatwa 
obsługa — eto niektóre dalsze zalety nowych 
superheterodyn Telełunken sezonu 1 9 3 8 / 3 9 

F U M K Ę N 
WYSTAWIAMY na DOROCZNEJ WYSTAWIE RADIOWEJ w WARSZAWIE 

Kronika szafowa 
ELISKASES — MISTRZEM NIEMIEC 

Z wszystkich mistrzostw narodowych, które • 
miały miejsca w bież. miesiącu bezsprzecznie I 
najsilniejszym pod względem obsady byl nic-1 
dawno zakończony turniej o mistrzostwo Nie­
miec. Z wyjątkiem słynnego arcymistrza Bo-
golubowa, oddawna naturalizowanego w Niem­
czech, którego z bliżej nieznanych powodów 
nie dopuszczono do udziału i kilku mistrzów 
starszej generacji, iak Ahnes, Saemisch. Ortien-
leld (Wiedeń), Wagner, obecnie nie odgrywa­
jących już większej roli, turniej byl rewią 16 
najlepszych szachistów z Niemiec i dawn, Au­
strii. Po 15-dniowej walce tytuł mistrzowski 
Przeszedł w posiadanie Eryka ElisVa*esa, zna­
nego naszej publiczności z międzynarodowego 
turnieju w Łodzi wiosną br. Zwycięstwo Elis-
kasesa, zaliczanego obecnie do najwyższo! kla­
sy światowej, jest zupełnie zasłużone, w Oeycn-
hausen górował on nad pozostałymi współza­
wodnikami pod wszystkimi względami, pozwa­
lając sobie wydrzeć tylko 5 remisów. 2 i 3 na-
Rrody podzielili zeszłoroczny mistrz Rzeszy 
Kieninger i Michel, obaj przegrali do zwycię­
zcy. Końcowy wynik turnieju jest następujący: 

Eliskases 12,5 p. z 15 możliwych, bez prze­
branej. Kieninger, Michel po '10 pkt, Engels 9. 
brof. Becker (Wiedeń, po Arischlusie komisarz 
Jriedeńsk. zw. szach.), Koch, Richter (mistrz 
Niemiec 1936 r) po 8.5 pkt., Rellstab, Kohler 
Bo 8 p, Hcrtman 7 p. Reinhardt 6,5 p, Krankl, 
Schmitt. Eisinger po 5.5 p, dr Welle (Wiedeń), 
>nż. Nowarra po 3,5 p. 

Układ powyższy z nieliczonymi może wyjąt-
Jłml (zbyt niska lokata Rellstaba, uczestnika 
'wlatowego tum. w Kcmeri. przeciętny wynik 
Prof. Beckera) jeszcze raz potwierdza wyrów-
j><tny poziom niemieckich czołowych mistrzów 
lń|e licząc naturalnie Eliskascsa, który stanowi 
l̂ąsę dla siebie) i brak nowych talentów wśród 

"arybku. 
Turniej w Plymouth. Z okazji jubileuszu 

'ńieis.cowego klubu szachowego odbędzie się w 
Werwsjej polowie września w Plymouth turniej 
Międzynarodowy z udziałem mistrza świata dr 
^ljechiną. Lista (Litwa) i 6 wybitnych angiel* 
*klch graczy- W turnieju pobocznym zapowie­
dzieli swói udział z zagranicy dr Seitz (Niemcy) 
''elikan (Czech) i t. d. 

Jlo§z r e p o r t e r zanotował... 
W mieszkaniu pracodawców przy ul. Piotr­

kowskiej Nr. 33, w zamiarze samobójczyni zażyła 
esencji octowej 21-letnia Regina Wrzesiak. słu­
żąca. Desperatce udzielił pierwszej pomocy lc-1 
karz pogotowia i skierował ją do szpitala, o rze - ' 
kając stan ciężki. 

* • • 
Na ulicy Łagiewnickiej potrącony został 

przez samochód 37-letni Michał Zaborowski, za­
mieszkały przy ulicy Pokornej Nr. 39. Lekarz po­
gotowia stwierdził obrażenia ogólne i skierował 
desperata do szpitala. Poszkodowany był w 
chwili wypadku nietrzeźwy. 

* + * 
W mieszkaniu rodziców przy ul. Wólczań­

skiej Nr. 115 uległ poparzeniu wskutek wybuchu 
benzyny 5-letnl Gustaw Brauer. 

Malec odniósł poparzenie głowy i twarzy 
oraz obu rąk. Poparzonego opatrzył lekarz po­
gotowia i w stanie ciężkim odwiózł do szpitala. 

W Starej Gatce Nr. ,30 zamieszkały tamże 
29-letni robotnik Franciszek Wyrzuć, w czasie 
bójki został poraniony tępym narzędziem i od­
niósł uszkodzenie czaszki oraz wstrząs mózgu. 

Rannego opatrzył na miejscu wezwany le­
karz pogotowia P.C.K. i przewiózł go w stanie 
ciężkim do szpitala św. Rodziny. 

Powiadomiona policja zarządziła dochodzenie. * • • 
W klatce schodowej domu przy ul. Miariań-

skiej Nr. 1 lokatorka 57-letnia Emilia Hibszcr, 
potknąwszy się, upadła tak fatalnie, że doznała 
uszkodzenia czaszki i wstrząsu mózgu. 

Ranną opatrzyło pogotowie i przewiozło w 
stanic nieprzytomnym do szpitala. 

W bramie domu przy ulicy Ogrodowej Nr. 2 
pozostawiono dziecko płci żeńskiej w wieku 
około 5 lat. 

Dziecka przesłano do miejskiego domu wy­
chowawczego. 

• . * 
W pokojach umeblowanych przy ul. Piłsud­

skiego Nr. 39 Lejb Mosaek Blimarz, zamieszkały 
przy ulicy Ceglelnianej Nr. 11, skradł Władysła­
wie Florczak damski zegarek, waitości 25 zło­
tych, lecz został zatrzymany. 

Bajla Pomeranc, szwaczka, zam. przy ulicy 
Brzezińskiej Nr. 9, zameldowała, że na oknie w 
fabryce Scidenwurma przy ul. Pomorskiej Nr. 163 
pozostawiła zegarek, waTtości 60 złotych, który 
jej skradziono, 

Z nowobudującego się domu przy ul. Czac­
kiego Nr. 16 na szkodę blacharza Emila Polanica 
z Głowna, skradziono kilkanaście arkuszy blachy 
cynkowej, wartości około 100 złotych. 

Policja zaraądziła dochodzenie 

EMA PEWNIEJSZYCH 

TYLKO 
ORYGIN. 

O U A "GUM: 

U T R A damskie I męskie, karakułowe, lapkowe, • f 
srebrne, niebieskie, polarne poleca " ™ Ł 

L'HIVER, ul. PIOTRKOWSKA 13, TEL. 154-37 
Najnowsze modele zagraniczne Najdogodniejsze warunki spłaty, 

P L U S K W Y A L KOPCTO WSKI 
wytępisz bezpowrotnie tylko świeca dezynfekcyjną „Fu-

ailgatore - ClmexM Przeprowadzamy dezynfekcje miesz­
kań pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia 

„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY' 
Łódź, A). 1 Małą 4. tel 222-6U 

P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55, 

WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKARSKA 
W WARSZAWIE. 

Wyższa Szkoła Dziennikarska rozpoczyna 
wykłady w dniu 1 października. Zapisy już się 
rozpoczęły. 

W.S.D. jest wyższą szkołą zawodową, przy­
stosowaną do życiowych potrzeb pracy dzienni­
karskiej. Program tej uczelni obejmuje zarówno 
przedmioty fachowe, jak i ogólnokształcące, 
głównie z zakresu polityki i ekonomii, jako też 
naukę języków obcych. Ćwiczenia seminaryjne, 
(dziennikarskie i publicystyczne) zajmują w pro­
gramie miejsce naczelne. 

Z przedmiotów zawodowych wykładane są 
między innymi: Historia prasy, Technika dru­
karska i grafika, Samokształcenie dziennikarza, 
Technika i organizacja prasy, Reklama w pra­
sie, Administracja i kolportaż, Stenografia, 
Prawo prasowe, Prasa współczesna i inne. 

Dyplom z ukończenia W.S.D. nadaje pań­
stwowe prawa służbowe I-ej kat. urzędniczej. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 30-go sierpni* 1938 roku. 

NOWY JORK: Loco 8.46, wrzetień 8.31, paź­
dziernik 8.34, listopad 8.37, grudzień 8.41, sty­
czeń 8.40, luty 8,?9, marzec 8.39, kwiecień 8.38, 
maj 8.37 czerwiec 8.36, lipiec 8.35 

NOWY ORLEAN: Loco 8.37, październik 
8.42, grudzień 8.49 styczeń 8.49, marzec 8.48, 
maj 8.48, lipiec 8.45. 

Uzupełnienie notowań New Yorku z dnia 
29.VIII: Loco 8.30. wrzesień 8.14, listopad 8.22, 
luty 8.24, kwiecień 8.22, czerwiec 819. 

LIVERPOOL! Loco 4.81, sierpień 4.63, wrze­
sień 4.63, październik 4.65; listopad 4.67, gru­
dzień 4.69, styczeń 4.71, luty 4.72, marzec 4.74, 
kwiecień 4.75, maj 4.77, czerwiec 4.77, lipiea 
4.78, sierpień 4-77, wrzesień 4.75, paźdz. 4.76. 

Giza; Loco 7.40, wrzesień 6.65, październik 
6.65, listopad 6.65, styczeń 6.91, marzec 6.99, 
maj 6.98. 

Egipska: Loco 7.75 
Upperi Loco 6.09, wrzesień 5.95, październik 

5.90, listopad 5.90, styczeń 5.90, marzec 5.93, maj 
5.95, lipiec 5.97. 

BREMA: Loco 9.99, pażrzicrnik 9.47, gru­
dzień 9.65, styczeń 9.73, marzec 9.80, maj 9.96, 
lipiec 10.00. 

ALEKSANDRIA Sakcll.: Listopad 13.45, sty­
czeń 13.55, marzec 13.67. 

Giza; Listopad 1281, styczeń 12.77, ma­
rzec 12.82. 

Ashmouni: Październik 10.19, grudzień 1023. 
luty 10.32, kwiecień 10.35. 

1 



12 „REPUBLIKA" Nr, 239. Czwartek, 1 września 1{'3S r. 

* elekfro-ratlio-1 DANIEL LEIB. 
Lic technicznego Centrala: Piotrkowska 96, tel. 271-07 a telefon 271-06 

C i 
UTF 

Ostatnie nowości modelowych ży rando l i 

I lamp biurowych od na jskromnie jszych 

do najelegantszych oraz R A D I O - A P A R A -

T Ó W wszelkich marek I typów. 

Gimnazjum Społeczne 
S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A 

i fCI a humanistyczne L l t C O matematyczno-fizyczne 
u l . P o m o r s k a N P . 1 0 5 , tel. 132-18 
przy jmu ją z a p i s y codziennie od godz. 10—14 

P o c z ą t e k r o k u s z k o l n e g o d n i a 5 w r z e ś n i a o g o d z . 0 - e J 

Wszystkie szkoły Towarzystwa mają 
pełne prawa szkół państwowych. 

m Z pełnymi Prawami Szkół Państwowych ^ 

Szkoła Powszechna 
Gimnazjum 
i Lćceojm Humanistyczne 

im. Marii Konopnickie! 
u l . W ó l c z a ń s k a 1 2 3 , t e l . 1 7 4 - 8 5 

Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 
od 9 do 16-ej. 
Od września b. r. szkolą mieścić sie będzie w nowowybudowanym, 
przystosowanym do wymagań szkolnych gmachu. * 
Początek roku szkolnego dnia 5 września o godz. 9-e] rano. 

DR. 

NEUROLOG 
przyjmuje czasowo od 4- -6 w. 

PIRAMOWICZA WTSŁŁ-T 
telef. 138-99, 138-35. 

DR. MED. 

e e i a w s e t u a i 

J . Doldberg 
SPEC. CHOR. OCZU 

p o w r ó c i ł 

Śródmiejska 20 jj* 
/* • • - • • I I II • • — — - • —-mi 

LEKARZ-DENIYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
A K U S Z E R - G I N E K O L O b 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 
Zgierska 11, J*^ 

LEKARZ-DENTYSTA 

tel. 114-95 
POWRÓCIŁA 

LEKARZ-DENTYSTA 

POWRÓCIŁA 

P i o t r k o w s k a 
I piętro telel. 

? 
224-27 

DR MED. 

ALBERT 6 0 T L I B 
AKLSZEK (ilNEKOLOO * 

POWRÓCIŁ 

PiafrKbwsba 26 

Do akt Nr XV Km 1722.'38/XV 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru XV-go ZYGMUNT DZIE-
RAN, zamieszkały w Łodzi, przy uli­
cy kpt. pilota Żwirki nr 26, na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 6 września 1938 r. od godz. 12-ej 
w Łodzi, przy ulicy Skrzywana Nr 6, 
u Abrama Lifszyca odbędzie się publi 
czna licytacja ruchomości, a mianowi­
cie: 2 biurek, szafy żluzjowej, kasy 
ogniotrwałej i maszyny f„salfaktora" 
fmy „Hoffman", oszacowanych na łą­
czna sumę zł. 2700.—, które można o-
gladać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 18 sierpnia 1938 r. 
Komornik: 

(—) Z. DZIERAN 
Sprawa T-wa Ubezp. „Port" p-ko 

Abramowi Lifszycowi. 

DR MED 

Ignacy Margeiis 
OKULISTA 

przeprowadził się na ul. 

A". Kościuszki 52 ^ 
godz. przyjęć 11—2, 5—7 

^8M—HBHCBtflaBBtlWHHI IHSI I Qg 

g K u p n o 1 
| i s p r z e d a ż j 

KUFIA1Y pianino stare używane (ja­
ko rekwizyt teatralny). Wiadomość do 
administracji Republiki sub „Teatr". 

I Uceum Gospodarcze i 2-letnia niższa f 

Szkoła Gospodarcze j 
Stow. Służba Obywatelska w Łodzi 

W o d n a 4 0 , tel . 177-73 
przyjmuje zapisy. 

Egzaminy wstępne 1 września b. r. 

5 Szkoły posiadają pełne prawa szkól państwowych. 
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Mundury i Płaszczeflim 
z specjalnie irwałegc materiału po cenach przystępnych 

o ca M . M I G D A L 
Ł ó d ź , G d a ń s k a 5 9 , t e l . 1 0 8 - 3 0 

KORESPONDENTKA 
wykwalifikowana, władająca gruntownie angielskim i niemieckim (pożąda­
ny i francuski) POSZUKIWANA. Oferty z referencjami i wymaganym wy­
nagrodzeniem składać w administracji nin. pisma sub 

„ O D Z A R A Z " 

3-POKOJOWE słoneczne mieszkanie 
luksusowe, wszystkie wygody, 2 wej ­
ścia, do wynajęcia. Kilińskiego 88, U 
dozorcy. 4J5 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do wy­
najęcia. 60 i 70 zl. miesięcznie. Gdań 
ska 94. 
2 POKOJE umeblowane z używalno­
ścią kuchni z wszelkimi wygodami, te­
lefonem, I piętro, do wynajęcia. Dzwo­
nić 190-59. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczcnie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20, 
ni 2n l-sza lewa oi narter 

'OOOO0OOOOOOOOOOOOOO0OOOOO 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
z wszelkimi wygodami i wejściem nic-
krępującym, ul. Sienkiewicza 39, m. 8. 

tel. 177-50 

Piotrko\[vska 99 
Powrócił 

Propagandystka 
ż działu kolonialno-spożywczego na 
miasto Łódź POSZUKIWANA. Oferty 
z odpisami świadectw i fotografia 
kierować do Uniwersalnej Agencji Re 
klainowej, Warszawa, Marszałkowska 

Nr 142. 

DO WYNAJĘCIA 

ZAPOWIEDŹ. 
Podaje się do ogólnej wiadomości, 

że 
1. Urzędnik Jerzy Zbigniew L e n k, 

kawaler, zamieszkały w Siemianowi­
cach Sl., ulica Damrota 7, syn zmar­
łego rolnika Jana Gwalberta Domini­
ka Lenka, ostatnio zamieszkałego w 
Moskwie i jego małżonki Izabelli Ce­
cylii z domu Halpert, zamieszkałej w 
Warszawie, 

2. Niezamężna Irena K a b u ł a , bez 
zawodu, zamieszkała w Łodzi, (ulica 
Pogonowskiego 79, córka zmarłego 
kupca Franciszka Kabufy, ostatnio zą 
mieszkałego w Łodzi I jego małżonki 
Michaliny, z domu Kwaśniewskiej, za> 
mieszkalej w Łodzi, chcą zawrzeć" 
związek małżeński. 

Obwieszczenie nastąpić winno w 
Siemianowicach 1 w gazecie „Repu 
blika". 

O jakiejkolwiek przeszkodzie nale­
ży donieść podpisanemu urzędników 
stanu cywilnego w przeciągu 2 tygo 
dni. 

Siemianowice Śląskie, dnia 30 sler 
pnia 1938 r. 

Urzędnik Stanu Cywilnego 
W zastępstwie: Laband. 

umeblowany pokój .z wszelkimi wy- JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN-
godami, centralne ogrzewanie, telefon CUSKIEGO --• gruntownie udzielam, 
w luksusowym dotrui dla solidnego Gramatyka, literatura, konwersacja, 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
m. 2. 20—2 w godzinach 2—3. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 

jla drobne ogłoszenie do „Republiki" 

B 
IV., 

L o k a l e I 

ZŁ. 125 KWARTALNIE 1 pokój z kuch 
nią i wygodami. 
ZŁ. 180 KWARTALNIE 2 pokoje z ku­
chnią. 
3, 4, 5 — 6 mieszkania, pokoje umeblo 
wane (garsoniery) od zł. 20. „ZENIT", 
ul. Piotrkowska 82, tel. 260-25. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wszelkimi wygodami i wejściem nie­
krępującym, ul. Kilińskiego 121. m. 7, 
front, 1 piętro. 

POKÓJ dla Pana, niekrępujące wej ­
ście, Sienkiewicza 37, m. 16-a, I pię­
tro 

POSZUKIWANI inteligentni. zdolni 
akwizytorzy do sprzedaży nowocze­
snego artykułu do biur, sklepów, fa­
bryk. Wysoka prowizja. Szczegółów 
oferty do Republiki pod „M. O. 35". 

ZAŁATWIAM korespondencję DOLSKA., 
i niemiecką. Wyuczam i prowadzę bu­
chalterie. Także na godziny. Zgło 
pod „A. R." Adinin. Republiki. 

I 
K a u k a B 

i wychowanie \ 

B E R L I T Z 1 4 R O K 

AGENTKI zaangażuje poważna fabry­
ka do reklamowania pierwszorzędnych 
artykułów 1 żywnościowych. Wyna­
grodzenie dobre. Zgłaszać się: ul. Ki­
lińskiego 47, m. 24, od godz. 4—6 po 
poł. 

szkolny 
uznane przez, państwo 

KURSY JEŻYKÓW OBCYCH 
O pojedynczo i w małych grupach 
® i 1 roczne 

KURSY HANDLOWE, 
obejmujące: księgowość, aryt­
metykę handlową, koresponden­
cję, prawo handlowe, socjalne, 
podatki, stenografie, pisanie na 
maszynie i angielski język. 
Kurs wyższej księgowości: re­
wizja ksiąg handlowych etc. 5 

3 Zapisy 12-1 .30 1 6 - 8 O § 
A N D R Z E J A «-* f> 

' ś o o o o o o o o o o o o e o o o o o o o o o o o 
NIEMIECKIEGO udziela dr fil. absol­
wentka niemickiego uniwersytetu w 
Szwajcarii. Literatura, gramatyka, 

"(konwersacja. Przygotowanie do ma­
tury. Tel. 214-36, 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski, 
męski, Piotrkowska Nr 39. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słoneczny, trzyokieniw. wy­
godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166. 1 n. front. 

ODNAJME pokój z wszelkimi wygo­
dami przy inteligentnej rodzinie, ew. 
utrzymanie, w śródmieściu. Tel. 149- 05 
KAWALERKI, 2 - 3 pokoje z kuchnia 
z wygodami wynajmę. Wierzbowa IC, 
w godz. 16—20, tel. 175-66. 

DYPLOMOWANA bibliotekarka wy 
kształcenie Średnie, języki: polski, nie­
miecki, dostatecznie francuski — zna­
jomość pracy biurowej, maszynopisa­
nia — poszukuje posady bibliotekarki 
w księgami lub jakiejkolwiek innej 
pracy. Chętnie wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia sub. „Wrzesień 18" do Adm 
Republiki. 

R o z m a i t e 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI 
(moskiewskie 
konserwatorium) 
J I. ZIELA 

JekcyJ cry 
oraz francuskiego 
po dłuższym 

pobycie 
w Paryżu. 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 

A!ele 
1-go Alaja 9 
in. 6. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a. front 
zastać od 4 S NN oni. 

PO POWROCIE z Londynu wznowi* ZGUBIŁEM kwit inkasowy Nr 428946 
Domu Bankowego Hirszberg w Łodzi łam ickeje angielskiego. A. Halperl* 
zł. 100 pl. dn. 25. 8. 1938. w Warsza-lnowa, Cegielnlana 3, m. 5. Tel. 153-14' 
wie. Szatan, Łódź, Kilińskiego 105. 4. 9< 

Jtedakcla 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-1*. Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24 
dział mieiski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 0 . Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 600-620. | 

\ P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

! w Łodzi i ł . 4.—. za odnoszenie do domu 
I 40 zr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 

w Polsce zt. 5.—. „ReDiiblika" 5 . . £ 3 -
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1. konto Nr. 4. • 

OGŁOSZENIA: Powierz-;linla stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 s/p.->'t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N.T 
itronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. /.a wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najninie) 
sl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniel zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne t tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. - -

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, j 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu ! 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 1 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu l 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa- 1 
mej neści co pierwsze- — Omyłki, które I 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę- | 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu l 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. J 

Za wydawcę: Widawn. ..Republika'4 Sa. z • i r . *xł*. Stefan Dymek. Redaktor odp. Stidaa Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 1 6£. 


